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1n1sterstwo S~a.r~u ba~a zagadnienia podatkowe 
Znamienne przemow1en1e p. min. Matuszewskiego na zjeździe Izb 

Przemysłowo-Handlowych 
WARSZAWA, 8.10. W drugim dniu 

tjazdu izb przemysłowo - handlowych za
brał w dyskusji głos kierownik Minister
stwa Skarbu, p. Ignacy Matuszewski, któ
ry, reasumując przemówienia poprzedni
ków, stwierdził, że Polska jest w posiada
niu wielkich zasobów surowcowych, rąk 

do pracy i maszyn. Powołując się na 
twierdzenia przedmówców, minist1;1r skon
statował, że nie zd-Ołaliśmy dotychczas zor
ganizować dostatecznie naszego rynktt we
wnętrznego. We wszystkich zagadnieniach, 
poruszonych przez obecnych, jeden brak 
przez wszystkich został stwierdzony a jest 
nim pieniądz. 

Głównem więc zagadnieniem. stn,iącem 
przed Rządt!m, oraz przed sfer~m. gospo . 
darczemi jest sprawa kapitalizacji. Do 
naprawy tej sytuacji służą dwie drogi: 
1) uzyskiwanie kredytów zagranicznych, 
2) kapitalizacja wewnętrzna. Uzyskiwa
nie kredytów zagranicą jest dziś trudne, 
1?,dyż na świecie pieniądz nie jest taki tani, 
aby pożyczki, zaciągane zagranicą były 

wygodne dla naszych sfer gospodarczych. 
Poruszając zagadnienie kapitalizacji we
wnętrznej, p. minister stwierdza, iż kapita
lizacja wewnętrzna nie byłaby wystarczają
cą bez aktywizacji bilansu handlowego. 

Należy więc zwrócić wysiłki w tym kie
runku. P. Minister przyszedł do porusza
nego zagadnienia sprawy utg celnych i 
oświadczył, iż nie wszystkie żądania może 
usprawiedliwić, jako niedostatecznie umo
tywowane gospodarczo, natomiast żądani~ 
sfer gospodarczych o utrzymanie ulg cel
nych na sprowadzanie towarów pożytecz

nych z · punktu widzenia naszej produkcji 
będą uwzględnione. Zastanawiając się UJ 

lej nad naszym kryzysem, który przeżyv. c.t • 

my obecnie w stosunku o wiele słabsir111, 
aniżeli państwa sąsiednie, p. minister 
&twierdza, że jest pełen otuchy i wiaty, iż 
przezwycięży wszystkie piętrzące się 9·. •~ed 

nami trudności, gdvż przedewszystkiem naj 
głębszy rdzeń naszego życia gospodar..::1e
go jest zdrowy. W chwili obecnej Mir.i
sterstwo bada zagadnienia podatkowe i w 
sprawie tej we właściwym czasie powoła 
sfery gospodarcze do zaopinjowania pro~ 
jektów rządowych. · Konstatuje się stały 
wzrost oszczędności w bankach. W spra
wie butlżetu minister podkreślił, że budżet 

' 
P. p:remjer Switałski 
wyjeżdża dziś do Wilna 

WARSZAW A, 8.1 O. ( fe1. wł.) Prezes 
Ihdy ministrów dr. Kazimierz świtalski wy 
jeżdża dziś na uroczystości związane z 350 
leciem uniwersytetu Stefana Batorego 

Panu premjerowi towarzyszyć będzie 

ef iai.>inetu dr. J..:rzy Paciorkowski 

na rok następny jest absolutnie niezwięk
szony, co jest rezultatem konieczności u
łatwienia procesu kapitalizacji wewnętrz

nej. Rozwijając dalej jeszcze zagadnienie 
kapitalizacji - minister Matuszewski 
stwierdził, że najgłówniejszym zagadnie
tJ!em w życiu gospodarczem państwa na 
drodze do rozbudowy naszej kapitalizacji 
jest kwestja równowagi produkcji i kon
sumpcji. Jeśli chodzi o kolejność tych za
gadnień o ich wagę, to na pierwszem miej-

scu stawia mówca zagadnienie usprawnie
nia produkcji. Wszystkie te zagadnienia 
wiążą się przedewszystkiem z nastrojami 
psychicznemi społeczeństwa. Zadaniem 
Rządu jest stworzenie warunków dla na
szej produkcji, zaś rozwój tej produkcji i 
wyzyskiwanie momentu konjunktur jest za
daniem samych sfer eospodarczych. 

Następny referat wygłosił p. prof. Cbeł• 
moński, a po nim zabrał głos minister Prze
mysłu i Handlu p. inż. Kwiatkowski, który 

dziękując zebranym za uczestnictwo w ob
radach, stwierdził, że konferencje, odbywa• 
ne ze sferami gospodarczemi w Minister• 
stwie Przemysłu i Hand1ti, dotykające naj 
kapitalniejszych zagadnień gospodarczych 
państwa z roku na rok wykazujt.;: coraz wyż 
szy poziom. 

W drodze dQ odbudowy ~ospodarcz;e} · 
Polski - zakończył swe przemówienie· p. 
minister ~ musi wziąć udział nietylko rząd, 
ale całe społeczeństwo. Po przemówieniu 
p. ministra Kwiatkowskiego zabrał głoa 

E h k d I d t Prezes Izb Przem. i Handlu p. C. Klarner, c a s an a u yp oma ycznego ~tóry w imieniu wszystkich zebranych zło-
Bie ied wski wytoczył am a~adzic • k. • zyt serdeczne podziękowanie P· inistrowt 

SGWleC tej 'Przemysłu i Handlu za inicjatywę zwołania 
proces o oszczerstwo konferencji oraz za pracę, dokonaną przez 

PARYź, 8.10. (tel. wł.) Skandal w am-,Scapiniemu, prezesowi stowarzyszenia nie- p. ministra, jako też obecnym na obradach 
basadzie sowieckiej doczekał się już epilo- widomych wskutek wojny, który tei sam ministrom resortowym, p. ministrowi Matu
gu, sowiecka bowiem ambasada rozesłała jest niewidomy. ' szewskiemu i p. ministrowi RQbót Pub lici· 
do pism komunikat, oświadczający, że Bie- Widocznie sowiety chcą się wykręcić ze nych Moraczew:;kiemu za pracę ną konfe
słedowski powołany był do Moskwy w ce- swych czynów terorystycznych na ziemi rencji. O 6-ej po południu p. premjer Dr. 
lu wytłumaczenia się z nadużyć popełnio- obcej, tembardziej, że krąż'} pogłoski o Kazimierz switalski podejmował uczestni· 
nych. przybyciu do Paryża kilku członków czeki ków obrad herbatką w pałacu Rady Młni· 

Wobec tego Biesiedowski wytoczył am- moskiewskiej w c~Ju rozpoczęcia akcji prze strów. Wieczorem w Sali Malińowej, War· 
basadzie przed sądami francuskiemi sprawę ciwko kilku jeszcze innym, podefrza.1ym szawska Izba Przemysłowo • Handlowa wy· 
o oszczerstwo i powierzył ją adwokatowi członkom ambasady ••• , .• • „. „. ,. . dała na cześć ministrów i gości bankiet. 

, ,; • . ' . ' - -- . .. ' 

od grozą pruskich ·pałek 
Wroga postawa tłumu 

wobec polskich artystów, składających zeznania w sądzie w Opolu 
OPOLE, 8.10. O godz. 9-ej rano prze

wodniczący otworzył dalszy ciąg rozpraw 
przeciwko sprawcom zajść w Opolu. 

Na wstępie nadprokurator Wolff odczy
tał ulotkę, rozrzuconą na mieście, której je
den egzemplarz położono mu na stole. Ulot 
ka zawierała następującą treść: ,,Trzy
majcie się ostro, moi Panowie - to powie
dział polski oskarżyciel w procesie Ulitza. 
Polityka porozumienia jest romantyzmem. 
Ten pan dostał natychmiast awans na nad
prokuratora. A co czyni niemiecki proku
rator? Udziela 27 polskim aktorom zali
czek na podróż, żeby mogli zeznawać prze
ciw niewinnym Niemcom i prze;;i; to dali 
możność ulec presji zagranicy. Jaką mamy 
dać na to odpowiedź? Przejdźmy do kon
sekwentnej opozycji razem ze wszystkimi 
uczciwymi Niemcami. 

Wyjdźmy w celu masowej manifestacji 
w środę 9.X". 

Po odczytaniu ulotki prokurator za
strzegł się przeciw podobnym aktom, które 
mogą tylko wpłynąć na niekorzystny wy
miar kary. Następnie lekarz katolik, dr. 
Tomiak. ze:łosił zażalenie, że po ukończe-

nlu wczorajszych rozpraw kilku młodych 'je sami oskarżeni. Wielu młodych ludzi z~ 
ludzi wołało pod jego adresem: „Tego Po- brało się około gmachu sądu. Policja na 
laka musimy także zbić''. Zastępca strony sali sądowej zwróciła się do polskich d:iien 
poszkodowanej dr. Simon z Wrocławia 11ikarzy, ofiarując swą pomoc. Istotnie 
skarżył się sądowi, że jego również wczo- eskorta policji odprowadziła dziennikarzy 
raj wieczorem po wyjściu z sądu zelżono do hotelu. 
słownie. P. Simon skarżył się, że dziś O godzinie 15-ej rozprawa zaczęła si~ 
przed rozpoczęciem rozpraw oskarżony od przesłuchiwania świadków polskich, któ 
Centner miał się odezwać przed gmachem rzy rozpoznawali wśród oskarżonych tych, 
sądu, że ma w kuferku bombę, którą rzuci co bili. Obrońcy oskarżonych zarzucali 
w sądzie, kiedy dr. Simon zacznie tylko szorstko i bezzasadnie świadkom, że 11ie 
mówić - tak, że cały sąd ,wyleci w po- mówią prawdy, przez co wyrabia się na sa· 
wietrze. Natychmiast zarządzono przesłu- li nastrój wrogi .wobec świadków polskich. 
chanie świadków tej rozmowy. Przewod- Rozprawy przerwano o godzinie 20-e) 
niczący wydał zarządzenia celem zapew- do jutra. 
nienia większeg.o bezpieczeństwa osobom 
z Polski. Dalsze przesłuchiwanie świad

ków niemieckich nie przyniosło nowych 
szczegółów. O godz. 10.20 przybyło 34 
świadków polskich z Katowic tj. część po
bitego zespołu. 

W czasie przerwy w rozprawach silny 
oddział policji odprowadził świadków do 
ich kwater. Na ulicach rozdawano ulotki 
czerwone o treści znanej już z poprzednich 
komunikatów. W sali sądowej rozdawali 

Marszałek Piłsudski 
nie pojed~ie do Wilna 

WARSZAWA, 8.10. (tel. wł.) Zami~ 
rzony poprzednio wyjazd p. ministra sp16W 
wojskowych, marszałka P1„~udskiego, nł 
uroczystości wileńskie, został zanie~harty. 

Termin wyjazdu p. marszalka Piłsud• 
skiego za granicę dotychczas jeszcze nł11 
jest ustalony. 
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płomieniac Cała 
, 

w1es w 
39 gospodarstw padło pastwą 

Straty wynoszą przeszło pół miljona 

. . 
ognia 
złotych 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 

.e;iadeszła drogą telefoniczną do Radomska 
straszna wieść o pożarze, który wyb!.lchl 
we wsi Zawady położonej w odlegbśc.i 16 
kilometrów od Radomska. 

Pożar w tym czasie poczynił j~·ż kolosaln~ 
spustoszenia trawiąc wsz_v.sh:o po d1od2e, 
niszcząc bezlitośnie doby!ek l~dzki. 

Akcją ratowniczą kiernw:ił .:t;i~o~ta 

Szer. Oddział radomskow~ki ustawił sikaw 
kę motorową przy rzece Wa1„!e, slqd lna
no wodę i przystąpił do w.1l\.i z. rozszala
łym żywiołem. 

Tymczasem we wsi rozgrY. '•fały się r:ie
ludzkie sceny. 

Wieśniacy ratowali z narażeniem życi~ 
bydło i ruchomy dobytek, kobiety lamen
towały, ryk bydła i ponure szczekanie psów 
podnosiło jeszcze grozę sytuacji. Po kilku
godzinnej akcji ratowniczej udało się dziel
nym strażakom pożar umiejscowić. 

Ogółem spłonęło 39 domów, wszystkie 
zabudowania pomocnicze jak stodoły, obo
ry i t. d. Straty wynoszą przeszło pół mil
jona złotych. 

Nr. 27' 

Popłoch na giełdzie 
austrjackiej 

WIEDEŃ, 8.10. Na tutejszej giełdzie 
i w sferach finasowych wybuchł wielki po~ 
płoch w związku z zawieszeniem wypłat 

przez największy bank Austrji Boden-Cre-' 
dit Anstalt. L(ATU), 

Walki pod Kabulem 
LONDYN, 8.10. Według nadeszłych tu 

wiadomości z Afganistanu wojska Nadir
Khana w dalszym ciągu zwycięsko posuwa
ją się naprzód ku Kabulowi. 

Przednie oddziały wojsk Nadir-Khana 
staczają już bitwy na przedmieściach Ka-

Natychmiast na miejsce pożaru wyjecha 
iY wszystkie oddziały straży og:1iowej oraz 
starosta na powiat rador.;:;Jrnwski p. Szer 
w t(•warzystwie komendM~a policji powia
towej komisarza Gozd~w::kiego. 

W niespełna pół godziny ciężkie wozy 
•trażackie przybyły na miejsce pożaru. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ b~u. H~ili~~hzmohllirow~wsrys&~ 
siły dla obrony Kabulu . . (ATU) 

Straty chińskie 
GIEl.DA w wojnie z bolszewikami wynoszą 1250 żołnierzy 

Warszawa, 8-go października. 
DEWIZY. 

TOKIO, 8.10. Dziś ministerjum wojny 
rządu narodowego chińskiego ogłosiło ofic
jalne dane o stratach poniesionych w mie
siącu wrześniu, w walkach na Dalekim 

Wschodzie. Zabitych zostało 1250 żołnie
rzy, 300 znajduje się w niewoli bolszewic
kiej. Za.eineło bez wieści 60. (A TU. 

Belgja 124.31 
Holandja 358.34 
Londyn 43.36 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.00 

---'0---

Zjazd delegatów 8.8.W.R. pow. Łódzkiego 
Praga 26.39V2 
Szwajcarja 172.20 
Stokholm 239.23 
Włochy 46.69 

poruszył szereg aktualnych zagadnień 

Wiedeń 125.39 
Dolar gotówkowy w obr0tach 

watnych 8.8875. 
PAPIERY PROCENTOW& 

pry-

7 proc. poż. stabilizacyJ'fia 88.00 '(w 
proc.); 4 proc. państw. poż. premjowa do
larowa 61.75; 5 proc. konwersyjna 80.00 
[(w proc.);-

AKCJE. 
Bank Handlowy 116.50; Bank Polski 

JeT.C><>. 

W dniu 6 b. m. w sali Zrzeszeń teatrów 
świetlnych w Łodzi odbył siir zjazd dele
gatów B. B. W. R. pow. Łódzkiego, w 
którym wzięło udział przeszło 150 osób. 

Zebranie zagaił poseł Gogolewski, po
czem na przewodniczącego zjazdu powoła
no przez aklamację burmistrza Zgierza, p. 
Świercza. 

Po wysłaniu depesz hołdowniczych do 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz do 
Marszałka Piłsudskiego, przyjętych grzmo
tem oklasków, wygłoszone zostały przez 
Inspektora Szczerbińskiego i posła Gogo
lewskiego 4 referaty o: sytuacji politycznej, 
zmianie konstytucji, stosunku B. B. do 
samorządu i sprawach organizacyjnych. 

Po żywej dyskusji, w której zabierał 

głos cały szereg mówców, przyjęto kil
ka rezolucyj. Między innemi: 

„Zjazd powiatowy B. B. W. R. doma
ga się od Klubu Sejmowego jaknaj
energiczniejszych kroków w kierumm 
doprowadzenia do zmiany konstytucji 
w .duchu zgłoszonego przez klub pro
jektu". 

Zjazd wyraża pdziękowanie Rządowi 
za podjęcie akcji w kierunku złagodzenia 
kryzysu gospodarczego wyraża nadzieje, 
że kryzys ten uda się w najbliższym czasie 
opanować. · 

Równocześnie aomaga się przyjścia 
małorolnej luności z pomocą kredytową w 
postaci udzielania przez P. B. R. krótko
terminowych pożyczek-

~ 

+:• 11.0llCE •:• Komunikat PPS d.· Fr. Rew. 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni następnych 

TUŁACZKA 
Księżnej Trubeckiej 
Dramatz iycia arystokracji rosyjskiej 

w roli głównej 

MADY CHRISTIANS 

Powołując się na protokuł z dnia 30-IX 
r. b. i z dnia 1-X r. b. Komitet Dzielnicy 
„Górnej" P. P. S. d. Fr. Rew. w Łodzi ni
niejszem komunikuje: 

W. związku z destrukcyjną i szkodliwą 
dla organizacji P. P. S. d. Fr. Rew. działal
nością członków Komitetu Dzielnicy Gór
nej Ignacego Syski, Bolesłćl'Yla Strużewskie
go, Jana Błaszczyka, Józefa Górniaka, An
drzeja Matusiaka Biuro C. K. R. dawnej Fr. 
Rewolucyjnej na miasto Łódź w dniu 30 
września r. b. zawiesiło ich w czynnościach 
członków partji. 

??? Nastt<pny program ??? 
Biuro C. K. R. d. Fr. Rew. poleciło po-

„ZEW ĄOllłZA" wyższym zawieszonym najpóźniej do dnia 
Początek w dni powsz. od godz. 5, I października r. b. oddać książki, dokumen 
7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 ty, rachunki, pieczątki i pieniądze partyjne, 

Orkiestra pod kierunkiem zebrane ze składek partyjnych. 
Romualda Ulatowskiego Wyżej wymienieni pomimo podpisania 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii r.rotokółu, w którym przyjmowali do wia-

domości powyższe decyzje władz partyj
nych, doręczyli tylko znaczki partyjne, 
zatrzymując nadal przy sobie pozostałe do
kumenty, pieniądze partyjne ze składek ro
botniczych pochodzące. 

Na tej podstawie Biuro C. K. R. d. Fr. 
Rewolucyjnej usunęło wyżej wymienio
nych: I. Syskę, B. Strużewskiego, J. Błasz 
czyka, Górniaka i A. Matusiaka z szeregu 
członków partji. 

Biuro C. K. R. d. Fr. Rewolucyjnej 
ostrzega publicznie przed wyżej wymienio
nemi jako szkodnikami ruchu robotniczego. 

Biuro C. K. R. d. Fr. Rewolucyjnej unie
ważnia listy składkowe, będące w posiada
niu wyżej wspomnianych panów oraz ko
munikuje, że za ich działalność i wystąpie
nia nie bierze żadnej odpowiedzialności. 

Przewodniczący · (-) Płuciennik 
Za sekretarza _(-1 K. żuchowskł. 

Zderzenie pociągów 
Kolejarz ranny - 7 wagonów 

rozbitych 
WILNO, 8.10. (tel. wł.) Onegdaj na 

dworcu kolejowym w Grodnie przy skrzy
żowaniu torów Grodno-Bfałystok pociąg 

towarowy, idący od strony Białegostoku, 

najechał na pociąg, wyruszający z Grodna, 
wskutek czego w pi~zym pociągu zo
stała poważnie uszkodzona lokomytywa O· 

raz trzy wagony, przyczem kierownik po· 
ciągu doznał ciężkich obrażeń ciała. W dru· 
gim pociągu zostały zdruzgotany cztery 
wagony. Więcej ofiar w ludziach n~ 

szcz~ście nie było. 

co U$&~sz••~ DZIS} 
PlłZEZ llłADIO 

PROGR~ STACJI WARSZA ł'sKIM 
Fala 1411,8. 

~ października. 

11.00 - Transmisja z Wilna. Nabożeńatwo l-. 
łobne przy: Prochach Lelewela w )Iodcłel• 
św. Jana. 

11.58 - Sygnał czasu. Hejnał Jl Wieey Mar. 
jacklej w Krakowie. 

12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
18.lQ - Komllilikat meteorologie~. 
15.00. - Komunikat gospodarczy:. 
15.415 - Komunikat harcerski. 
16.15 Program dla dzieci s Wilna :C„Przygoa, 

Janka-lotnika)". 
16.45 - Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 - ,,Przechadzki artystyczne po Wars,n

wie" - dr. Marjan Henzel. 
17 .45 - Rozmaitości. 
18.00 - Transmisja s b. Klasztoru OO. Ba\ 

zyljanów w Wilnie uroczystodci otwarc~ 
celi Konrada oraz poświ~enia nowej siedzi( 
by zwięzku literatów. 

19.10. - „Skrzynka poc,ztowa rolnicza". Kor& 
1pondencję bieżąclł omówi int. w. rrarko:w~ 
ski. Giełda rolnicza. 

19.25 - Muzyka taneczna z pllt; gramofono, 
wych. 

19.40 „Radjokronika" rozmowa przed mikrof'OI 
nem d-ra M. Stępowskiego z Dyrektorem 
Technicznym P. R. - inż. W. Hellerem. J 

19.58 Sygnał czasu. 
20.00 - Wiadomości bieżące. 
20.30. - Koncert :wieczorny. 
22.15 - 22.35 - Komunikaty. 
23.0Q - Muzyka taneczna. z sali Malino~ej l.io 

telu „Bristol''· 

DZlł I Dlll RAITl§Pll~CH 

Superfilm produkcji Europejskiej 

Dziś i dni następnych 

Wspaniała ilustracja muzyczna wielki ej 
orkiestry symfonicznej ~~ dyrekcją 

A. CZUDNOWS.KIEGO 
Początek przedstawień o g. 4 pp„ w so
boty i niedziele o g. 12 w poł. ostatniego 

o godzinie 1o w. 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans 
od 1.- zł., w sob. i niedz. od 12 - 3 pp. 

wszystkie miejsca po 1.- zł. 

MARKIZ D'EON 
RYCERZ M-me D' AMOUR 
Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej kochanki Ludwika XV, oraz krwawych rządów 

w Rosji szaleńca na tronie Piotra III W rolach głównych 

Hr o Agnes Esterhazy 
jako Markiz D'EON jako M-me D'AMOUR 

Liana Haid 
Fritz Kortner jako Car Piotr III 
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W dniu 8 b. m. o godz. 8-ej rano po długich i ciężkich 
cierpieniach rozstał się z tym światem 

• s. .1,:. p. 

EDWARD 
Dyrektor Banku Rzemieślników Łódzkich w Łodzi b. dyrektor 

Banku Kupieckiego Łódzkiego 

przeżywszy lat 62 

W zmarłym instytucja 
k!~rownika o którym pamięć 

nasza 
wśród 

utraciła światłego i oddanego 
nas nigdy nie zaginie 

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia 

RADA i ZARZĄD 
Banku Rzemieślników Łódzkich w Łodzi 

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 

. Strajk w branży pluszowej trwa 
Konferencja w inspektoracie pracy nie dała wyników 

Uregulowanie podatku 
Min. Spraw Wewn. wyscosowało okol· 

nik w sprawie komunalnego podatku oci 
towarów przywożonych kolejami. 

Od 16 września trwa już w branżY. p_lu
tzowej poważny zatarg. 

Chodzi w tym wypadku o robotników 
1luszowników ręcznych, których w Łodzi 
~st bardzo znaczna ilość. 

Po długotrwałych pertraktacjach w ro
ku ubiegłym robotnicy ci doprowadzili 
:wreszcie do tego, że prz.ęmysłowcy pod
pisali umowę zbiorową z nimi i zgodzili się 
na płacenie pensji według stawek, opraco
wanego wspólnie cennika. 

We wrześniu przemysłowcy nie wypo
. ~iadając umowy zaczęli obniżać stawki, mo 
.txwując to ciężkim kry_zy_sem finansowy_m 
\ ekonomicznym. 

Odpowiedzią ze strony robotników po 
kilkakrotnY,ch rozbitrch konferencjach był 

itrajk. 
Ponieważ bezrobocie przeciągało się 

przeszło 3 tygodnie związek robotników 
pluszowych zwrócił się do inspektora pracy 
P.· Wojtkiewicza z prośbą o medjację. 

· I oto w dniu wczorajszym w lokalu in
spektoratu pracy odbyła się konferencja 
twołana przez p. inspektora .Wojtkiewicza. 

W konferencji brali udział przedstawi
~iele przemysłowców i robotników. Ponie
waż stawki płacy są różnorodne t. j. za każ
dy artykuł inne, p. inspektor Wojtkiewicz 
po zaznajomieniu się z każdym punktem od
dzielnie przystąpił do uzgadniania każdego 
oddzielnie. 

Okazało się, iż rozdźwięk istnieje na tle 
9 punktów, które były właśnie powodem 
zatargu i strajku. 

Dzięki interwencji p. insp. Wojtkiewicza 
~~~kano zgodę co do 8 punktów, tylko je
u;n JłOZOltał j_eszcze niezałatwion.Ya a to z 

tego powodu, że przemysłowcy oświadczy
li, iż nic więcej ponadto co początkowo pro
ponowali dać nie mogą, gdyż nie byliby w 
stanie konkurować z fabrykacją mechanicz
ną t. j. z takiemi firmami jak Plihal, Finster 
i Kaliska Fabryka Pluszu. 

Pomimo uzyskania wspólnej platformy 
co do 8 punktów na 9 spornych robotnicy 
oświadczyli, że jednak do pracy nie przy-

Okólnik gło5i, że w związku z pod
stąpią, dopóki 9 punkt nie zostanie w myśl wyższeniem od 1 października r. b. towa
ich żądań załatwiony. rowej taryfy przewozowej na kolejach 

państwowych, zachodzi konieczność ta
kiego uregulowania stawek komunalnego 
podatku od towarów, przywożonych kole
jami, aby wysokość tego podatku, któ
rego wymiar oparty jest na kolejowej o
płacie przewozowej była utrzymana na 
dotychczasowej mniej więcej wysokości. 

Na tern konferencję zakończono, bez 
żadnych efektownych rezultatów. 

Jak się dowiadujemy p. inspektor Wojt
kiewicz odbędzie jeszcze konferencję z każ
dą z delegacyj poszczególnie, a to celem 
definit,rwnego zakończenia strajku . .(p} 

' .„ . • . ' ' • : 1 • ' ! 'L • • • ' „.„. • ' . ... - • • ' ' ~ ~ ' 

Dla m. st. Warszawy podatek nie mo
że przekraczać kolejowej opłaty prze
wozowej za odległość 25 km., dla Łodzi, 
Lwowa i Krakowa - za oldegłość 15 km., 
dla pozostałych uprawnionych gmin wiej· 
skich - 10 kim . Zazdrosna narzeczona 

d l•ł d Podatek od towarów, przywożonych po pa I a zagro ę narzeczonego z odległości nie dalszej, niż 50 kim., dla 
Za ten zbrodniczy czyn odpokutuje 3-letniem więzieniem wszystkich uprawnionych gmin wiejskich 

W sierpniu roku 1928 Bełchatów pod Na przewodzie sądowym do winy się nie nie może przewyższać połowy kolejowej 
Łodzią miał nielada sensację. przyznała, pomimo to sąd biorąc pod uwa- opłaty przewozowej za odległość 5 kim. 

Oto mieszkanka tego miasta Marjanna gę jej przyznanie się w śledztwie skazał ją W W)'.Padku, gdy taryfy nie przewiduj~ 
Gutknechtówna zaręczona z bełchatowiani- na 3 lata więzienia zastępującego dom po- staw~1 za taką o~legło~ć, ma~sy!11al_ny 
nem Leonem Lechertem pokłóciła się z nim prawy oraz na zapłacenie 160 zł. opłat są-1 wymiar podatku me moze wymesc wi~: · 
poważnie na zabawie strażackiej. Powo- dowych. (P) · cej, niż trzeci~. część. opłaty przewozo 
dem kłótni między narzeczonymi była Joan ' wej za odległosc 10 kilometrów. 
na Szneider, do której Lechert bezustanku 
zalecał się na wspomnianej zabawię zapo-
minając zupełnie o narzeczonej. · 

Zdenerwowana Gutknechtówna uderzy
ła w twarz narzeczonego a następnie 
oświadczyła mu, że się zemści na nim. 

W kilka godzin później wybuchł pożar 
w zagrodzie Lecherta pod Bełchatowem. 
Ogień zniszczył całą zagrodę wraz z rucho
mościami powodując stratY, w wysokości 
15.000 zł. 

Ponieważ przeprowadzone śledztwo u
staliło, że zagroda została podpaloną aresz
towano Gutknechtównę, która na śledztwie 
przyznała się do podpalenia, oświadczając, 
iż do czynu tego pchnęła ją zazdrość o ko
chanego człowieka. 

Wczoraj Gutknechtówna stanęła przed 
sądem w Piotrkowie, pod zarzutem zbrod
niczego QO~palenia.. 

Czaso.kresy odroczeń wojskowych 
dla jedynych żywicieli . . 

Władze wojskowe i administracyjne w Poborowym, którzy stanęlt po pt~r· . 
Łodzi otrzymały okólnik w sprawie o- wszym październi~a a p~zed okrese!'ll głów~ 
droczeń wojskowych. W okólniku tym nego poboru udziela się odroczen tylkc 
Ministerstwo Spraw Wojskowych w po- do najbliższego października .. 
rozumieniu z Ministerstwem Spraw Wew- Poborowym, którzy stanęli do poboru 
nętrznych ustaliło, że odroczenia ter~1inu poraz pierwszy lub ~rugi, '~ tym roku 
odbycia czynnej służby wojsko'"'.,eJ dla kal:n~arzowy~1~ :v ktory~ konczą ~~ lata 
jedynego żywiciela na mocy obowiązują- życia i - wmesh podama we własc!'.~ym 
cej ustawy można udzielać na przeciąg c7asie ulziela się o~roczeń . do 1 paźdz1~r· 
jednego roku w sposób następujący: po- mka tego roku, k1ed)'.' ko~czą 23 rok_ zy
borowym, którzy stawali w przepisanym cia. Pozatem p~borow1, ktor~y stanęli. do 
wieku poraz pierwszy przed komisją po- poboru, poraz pierwszy, drugi 11:b rzec1 ~v, 
borową ogółllą, lub dodatkową przed 1 tym roku kaI:ndarzowym, w. ktorym kon
października i wnieśli podania we wła- czą 23 lat ży~1a, albo stanęlt do pobor~ 
ściwym czasie do l października następne- po upływie wieku poborowej!o z odroczen 
~o roku. korzy_stać ~e mogą • • (P)„ 
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Prawo i sąd , 
Nazwiska rozwo ek 

według obowiązującego prawa 
W dQbie rozpowszechl).ionych rozwodów kwe 

stja, jakie nazwisko winna nosić kobieta rozwie 
dziona staje się coraz częściej przedmiotem 
zaintenesowań i dyskusji. Z ch~lą zawarcia 
maH.eństwa kobieta nabywa prawo do nazwi~
ka m,t&. Zachodzi kwestja, jakiego nazwiska 

willnA uśywać kobieta, po przecięciu węzła mai 
teńsk:iego, czyli po rozwodzie, względnie po u
nieważnieniu małżeństwa. 

deksowe reguluj1tce wzajelUile stosunki między 
małżonkami należy dojść do wniosku, iż jedm: 
grupa obowiązków małżeńskich, jak obowią

zków posłuszeństwa żony wobec męża, obowią
zek miłości, szacunku i t. p. są to obowiązki, 

korzystame z których zależy od dobrej woli 
stron. Prawa te i obowiązki ujęto w kodeksie 
dla zapobieżenia niejasnościom. Z chwilą roz
wodu, rzecz naturalna, obowiązki te gasną, 

gdyż inny stan rzeczy byłby wprost niemoral
ny. Druga kategorja konsekwencji małżeństwa 
to są skutl;i cywilne, które sił niezłomne i któ
rych wola stron zmodyfikować nie może. Do 
tych właśnie skutków cywilnych należy prawo 

żany do nazwiska męia, do jego tytułów fa
milijnych i szlachectwa. Tych praw nie meżna 
zmienia~. uchylać, przekształcać 1 t. p. To BQ, 

skutki małżeństwa z osobą żonY, nierczerwal
nie, dozgonnie związane. 

Reasumując uwagi powyższe dojdziemy zgo 
dnie z p. Drożdżewskim do wniosku, iż rozwód
ki, tak samo jak wdowy, noszą nazwiska swych 
ostatnich m~żów. Jednolitego uregulowania tej 
doniosłej kwestji prawnej doczekamy się zapew 
ne niedługo w już gotowym, acz dotąd niepu
blikowanym projekcie „Prawa małżeńskiego" 

Komisji Kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej Pol
skiej. 

Na pytanie powyższe różnie odpowiadają 
po.>zczególne prawodawstwa. We Francji na
p1zykład niema wyraźnego przepisu, iżby kobie 
t11 za141ężna nosiła nazwisko męża. Przyjęła się 
tam praktyka, iż mężatka no~i nazwisko męża, 

iecz w aktach urzędowych wymienia się M-me 
z nazwiskiem panieńskiem, żona takiego a ta-
kiego. w roku 1893 wydano we Francji usta- p • t b I d •k 
wę, mocą której w wypadku rozwodu każdy ze rzyznan1e emery ury y ym orzę Dl om 
współmałżonków powraca do własnego nazwi- k k S W h 
ska, czyli rozwódka powraca do nazwiska pa- Nowy o ólni Ministerstwa praw ewnęłrznyc 
Bieńskiego, którego wogóle nic utraciła. Prawo Byli funkcjonarjUfiZe państwowi zwol~ 
francuskie regulując sytuację małżonków w . . . . ' 
wypadku separacji zarządza, iż wyrok orzeka- mem ze słuzby na podstawie 116 art. usta-
jący separacjo: może w·~bronić kob1ec1e wywa- I wy o pa11stwowej służbie cywilnej ctocze
nia nazwiska męża lub też upoważnić ją do kali się nielada niespodzianki. 
n~eno~ze~i~ t~?0 n~zwiska .. we Fran~ji zd~rza Dotychczas Ministerstwo Spraw We-
si.ę rowmez, 1z mąz przybiera 1\azw1sko zony . . 
lub dodaje je do swego własnego. Prawo ten wnętr;mych stosowało zasadę, ze funkCJO-
zwyczaj usankcjonowało, przyczem żona w ra- narjusze ci nie mogą, mimo prośby, być 
de separacji .może wystąpić o ząbronienie mę- poddani badaniu }fomisji lekarskiej, celem 
żowi dodawania do swego jej nazwiska. uzyskania praw emeryturalnych na pod-

N a analogicznym stanowisku co do powodu 
toZ1Wódki do naiwiska panieńskiego staje i stawie art. 11 ustawy emerytalnej z dn. 11 
prawo szwajcarskie, które dekretuje, iż w cza- grudnia 1923 r. 
sie małżeństwa żona nosi nazwisko męia, a W tej sprawie obowiązywał okólnik .M. 
zatem traci nazwisko panie11skie. W razie unie S. Wewn. z dnia 5 maja 1926 r„ który, jed
ważn!enia małżei.'istwa lub rozwodu, kobieta nakże nie zadowolił szeregu osób zaintere 
wr· ca do nazwiska rodowego. 

Na identycznym stanowisku, iż kobietaz sowanych i był powodem licznych skarg 
tlrnilą. małżei'Istwa uzyskuje nazwiskQ rodowe do Najwyższego Trybunału Administracyj
męża, na tym zasadniczym stanowisku stoją. 

n ego. 
Trybunał Administracyjny nie podzie

lił stanowiska władz, shvierdzając w sze
regu wyroków, że zwolnienie funkcjonarju
sza państwowego ze służby na podstawie 
wspomnianego art. 116, nie stoi na prze
szkodzie do zastosowania postanowień art. 
9, 11, 12 ustawy emerytalnej, o ile komisja 
lekarska stwierdzi u danego funkcj_onariu
sza wymagane warunki. 

Wobec takiego rozstrzygnięcia Mini
sterstwo Spraw Wewnętrznych uchyliło 
swój okólnik z dnia 5 maja 1926 r., zezwa
lając tern samem na badanie lekarsk~e zwol 
nionych funkcjonarjuszów, celem grz.r.zna
nia im praw emerytalnych. 

wszystkie kodeksy cywilne na ziemiach Rze
czypospolitej obowiązujące. Różnice powstają 

dopiero w kwestji nazwiska rozwódek i tej 
właśnie interesującej materji poświęcony zo-
11tał w Nr. 87. „Gazety Slldowej Wanzaw
skiej" z dnia !o września rb. artykuł p. Ale
ksandra Drożdżewskiego, zarządzającego Ar
chiwum akt stanu cywilnego m. st. Warszawy. 

~ . ' . . . ' ._ ~ . \ .:. ' „ 

P. Drożdżewsld, analizując przepisy kodek
AJ b. Kongresówki, dochodzi do wniosku, iż 

brak podstawy do z~jęcia z rozwódki tego bez 
terminowego obowiązku noszenia nazwiska 
mę:lia, Jaki aaloąło na nl• prawo w dnl11 -. 
wrn"Cla. m&ltebiwll. W 1fYt>Adku w:nania mał

żeństwa za nieważne, np. gdy A. p<>ślubił OJnYł 

kowo panię B. ząmiaat jej siostro (), uznanie 
takiego malteństwa i. nieważne w myt11 ut. 
260 ltode1uu Cywtlneeo l'olaklero Jiie nl· 
szczy qwilnych skutków małżeństwa, a utem 
chieci a tego swięzku pochodzące Sł prawem!, 
żona zaś nolli dalej nazwisko m~ża i t. p. Tak 
jest w wypadku unieważnienia mał.teńatwa, 

które za-:varte zostało w dobrej wierze. 
„Gdybyśmy teraz przypuścili, dowodzi ału

•znie p. Drożdiewski, Iż rozwódka traci naz
'visko męża legalnie zdobyte, a kobieta, która 
tawarła małżeństwo w warunkach często prze
ciwnych prawu je r:atrz;ymuje, byłby to absurd 

nie dający się obronić". A zatem już z tego 
w:rględu z uwagi na przepis o skutkach uniewa
żnienia małżeństwa należy uzna6, li rozwódJca 
pozo&taje przy nazwisku mętn, 

Analizując dalej poszczególne normr. ko-
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Dziś pierwszorz~~ny program 

Nr 277 

Komunikat 
Zarząd Zw. Zaw. Subj. C1.1kierniczych 

w todzi, zwołuje na dzień 10-go paździer
nika r. b. Walne Zebranie z następującym 
porządkiem dziennym:. 

1. Zagajenie. 
2. Wybór prezydjum. 
3. Sprawozdanie ze zjazdu we L':1owie., 
4. Sprawa pyplomów. 
5. Usunięcie członków. 
6. Sprawa umowy zbiorowej. 
7. Wolne wnioski. 

Groźny pożar -na wsi 
Straty wynoszą 25 tys. złotych 

Nocy ubiegłej o godzinie 11,30 wybuchł 
groźny pożar we wsi Rychnów gm. Pa
mięcin pow. kaliskiego w zagrodzie ni~ 
jakiego Grabowskiego Marcina. Pożar 
zniszczył dom mieszkalny stodołę wraz ze 
zbożem i chlewy. Ogólne straty poszkodo... 
wany oblicza na 25 tysięcy złotych. Spa ... , 
łona zagroda Grabowskiego Marcina by.,. 
ła ubezpieczona na sumę 6,400 złotych,. 
zboże zaś na 7,450 złotych. Na miej,ce po._ 
żaru przybyły władze policyjne, które pro., 
wadzą energiczne dochodzenie celem ~ 
stalenia przyczyny pożaru •• (w~ 

Sprostowanie 
DO 

Redakcii ,1Hasła Łódzkiego„ 
wmłe~ .------

Ml związku z artykułem· p. t. „Słowa ~ 
czyny••, zamieszczonym w Nr. 274 „Haał 
Łódzkiego" z dnia 6 b. m., - Magistra 
m. Łodzi - na podstawie przepisów pra 
wych - prosi o opublikowanie nas~ujłi 
cego sprostowania: ' 

Nieprawdą jest, ja.koby Magistrat t>O", 
wziął „cichą uchwałę", której mocą nalet„ 
ność za urlopy robotników sezonowych oE 
licza się na podstawie ilości dni przepra 
wanych, a w związku z tern - nie odpowł 
dają rzeczywistości wszelkie wnioski.~ 
wołanego artykułu, wyprowadzone z te1 rze 
kornej „cichej uchwały0• Prawd~ Jest

1 
natomiast, :te :tadne „ciche uchwały" nie Sił/ 
Magistratowi znane, wszystkie bowiem u-; 
chwaly jego aą jawne, protokółowane i po-I 
dawane do wiadomości Rady Młejskiei, zali 
ważniejsze z nich publikowane Yl młeisc.oJ 
wel erasie. . 

• 

, B. DudzlńskJ 

Prezydenf l 
B. Złemi'ęckł.J 

Kierownik Oddziału Prasowego 

Wyrok w' sprawie 
o zabójstwo zi~cia 
Jak już zapowiadało „Hasło" wczoraJ 

ogłoszono wyrok w sprawie Stanisława Pa
ciorka, oskarżonego o zabójstwo swego zię
cia Millera. Na mocy wyroku 62-letni Sta
nisław Paciorek został uznany winnyn:. prze 
stępstwa przewidzianego w art. 4:>8 k. k. 
t przy zastosowaniu okoliczno~d bgodzą
cych skazany na 10 miesięcy tYlleidzy z za
liczeniem aresztu odbytego w śledztwie, 
zaś 24-letnia Józefa Millera od zarzutóv 
współudziału w zbrodni - uniewinniona. . 

Szczyt amerykańskiej •• t 
sens~CJI P.• . • 

Początek o godz. 4 pp. w soboty 
niedziele o 12 j 

Na 1-szy seans wszystkie mie 
sca po 50 groszy ' 

...,~ 
NAD PROGRAM: 

Komedja amerykańska w 2 aktach 

SZPONACH 
ŻÓŁTYCH DJA ŁÓ 

W roli głównei ulubieniec Łodzi 

ARD I-



Hr. m 

RECEPT A Z„. BARANIEJ SKÓRY 
W Anglji też kwitną zabobony, wróżbiarstwo i przesądy 

W Anglji, na prowincji, wróżbici cieszą 
się wielkiem wzięciem. Walja, jedna z 
najbogatszych prowincyj półwyspu, ma 
naprzykład swego... wróżbitę oficjalnego, 
nieomal jak ongiś posiadały Delfy swą 
wróżkę pytyjską. 

W niewielkim domu w wiosce Plen
lymcone, tonącym w zieleni i kwiatach, 
mieszka „wróżbita Yanto", do którego 
codziennie przybywają setki walijczyków, 
proszących go nietylko o radę, w sprawach 
tak prostych, jak odwrócenie choroby by
dła, lub .. „odczarowanie" krowy która prze 
stała dawać mleko, - ale ubiegających się 
również o protekcję możnego „wróżbity" 
w pokierowaniu losem nowonarodzonych 
obywateli imperjum brytyjskiego, lub przy
wróceniu miłości jakiejś nieco lekkomyśl
nej żony ... Na pięknej i rozległej łączce, 
przed siedzibą wróżbity, rozkłada się ma
lowniczy tabor pielgrzymów, gdzie zno
wu kwitnie handel wszelakiemi amuletami 
szczęścia, „niezawodnemi" napojami mi
łosnemi i innymi eliksirami młodości. 

Z wróżbitą „Yanto" rywalizuje James 
Morris z Quimblen, znany szeroko w ca
łej Anglji jako „Jamsi-zaklinacz". Jest to 
stosunkowo dość wykształcony człowiek, 
w starszym wieku, który połączył swe wła
ściwości „czarodziejskie" z leczeniem 
ch()rych przy pomocy homeopatji (coś a 
ta nasz polski .Wojnowski w Warszawie). 

Oto na czem polega niezawodna re
tepta na chorob~ bydła, która stanowiła 
nł~ałą troskę m1eszkańców pewnej ma
łej wioski. 

starą pannę obiegały setki ciekawych wa
lijczyków, z których oczywiście każdy 
miał w swojem życiu podobną przygodę.„ 
A wszystko to odbywa się zaledwie o 100 
kilometrów od Londynu, wielkiego cen-

trum kultury nowoczesnej i w miejscowo
ści, która„ .. od trzydziestu lat obiera swym 
przedstawicielem do parlamentu„. „stare
go czarownika" Lloyd George'a. 

Podrabiany pułkownik 
Typek wojny europejskiej 

Przed kilku dniami aresiztowano w I posiadał narzeczoną, z którą nawiązał 
Insbruku niejakiego Alojzego Bemhar- za czasów jeszcze pobytu swego w Legji 
da, jako podejrzanego o wałęsanie się stosunek korespondencyjny, i z którą na 
bez celu. Opowiedział on, iż uciekł z Le~ stępnie zaręczył się pisemnie. 
gji cudzoziemskiej i miał zamiar udać Olśnionej dziewczynie „pan pulkow
się do Salcburga, swego rodzinnego mia- nik" ofiarował moc zrabowanych przez 
sta. Poczyniony jednak w stosunku do siebie prezentów i kosztowności. Ale nie
ni<ego wywiad policyjny ustalił ciekawe zadługo, gdy policja marburgska poczę
okoliczności, w jakich dokonaina była ta ła nań zwracać specjalną uwagę, - Bern 
d€zercja. ha1rd bowiem nie zaprzestał paradować 

Bernhard z zawodu kucharz, będąc w w mundurze francuskiego pułkownika -
czasie światowej wojny bez pracy, zaci&~ rzezimieszek zwiał dnia pewnego, osiero
gnął się :rzeczywiście do Legji i stacjono- cając swą listowną narzeczoną. 
wał w Damaszku. W maju r. b. służąc Po długiej włóczędze, znalazł się on 
jako ordynans u pewnego pułkownika, wreszcie bez grosza w Insbruku, gdzie 
dokonał nań dnia pewnego napadu, obra- go rozebrano z wspaniałego uniformu i 
bował i uciekł z Damaszku w jego unifor przybrano w skromny aresztancki dre
mie. lich i zakończono w ten sposób wojsko-

Bernhard udał się początkowo do wą karjerę byłego kncharza i legjoni
Konstantynopola, a stamtąd w lipcu zja- sty, 
wił się niespodzianie w Marburgu, gdzie 

Kącik dla pad. 

NOWE POKUSY Na skrawku baraniej skóry „Jamsie„ 
Wypisał... krwią, utoczoną z jakiejś małej 
n.by, kilka znaków kabalistycznych i po-
l~łł słuchającym go z nabożeństwem Wiadomo, że im bardziej prostą pozor- wet ścisłą nazwą dla tych ozdób z ko
włeśniakom wygotować ową skórę w.„ nie jest moda, tern kosztowniejsza, bo lorowych kamieni i kryształów, bez któ
świeżem piwie. wszystko polega wówczas na kroju, któ- rych teraz nie może obejść się najskrom-

Za łi!n „niezawodny" środek zapłacono rego nie potrafi zrobić bylejaka krawcowa. niejsza sukienka. Kamienie te nie mają 
,,Jamsie" aż„. 5 funtów, uzbieranych przez w obecnym sezonie jednak moda nie jest pretensji do wmówienia w ludzi, że nie 

Sztuczna biżuterja dla ożywienia sukni 

~łą wioskę. prosta, a mimo to wymaga również są imitacją. Tak jak w zeszłym roku krysz-
W~ród mieszkańców Walji rozpow- bardzo dobrego kroju. Minęły czasy ko- tały, tak w tym najmodniejsze są naszyj-

szechnłoną jest również wiara w„. przy- szulek, przepasanych paseczkiem. Teraz niki z olbrzymich sztucznych szafirów, a
bieranie przez ludzi za życia, postaci róż- królują klosze, falbany, i - rzecz bardzo metystów, szmaragdów, rubinów, ko
nych zwierząt, czyli, mówiąc po naszemu, trudna! wysokie, bardzo wysokie stany i mecznie łączonych z kryształami, albo 
kwitnie tam wiara w wilkołactwo. Na tern obcisłe biodra. matowem rżniętem szkłem. Naszyjniki te 
tle krąży niezliczona ilość wszelakich o- Tu już trudno ukryć wady figury. Nie- nosi się ciasno opasujące szyję, jak 
~owłeści, z których każda znajduje chętny litościwy materjał oblegający figurę od wielka obroża, im większe kamienie i cięż
'osłuch i wiele „poważnych" komentarzy. stanu do bioder niczem pancerz, bezlitoś- szy naszyjnik, tern modniejszy. Dopuszczal-

Bardzo popularną jest w tej chwili nie powie nam całą prawdę. Na pociechę ne są końce, wiszące z tyłu, ale nigdy z 
fantastyczna opowieść pewneg() farmera z można sobie powiedzieć, że uwydatniając przodu, do niektórych' sukien stanowi to 
z Langwood, któremu nie dawała spo- wszystkie wady, zrobi to samo z zaletami, konieczne zakończenie, lepiej jednak po
koju jakaś stara panna, mieszkająca w ale„. bądźmy skromne - nie zawsze tych przestać tylko na owej obroży. 
jego s-ąsiedztwie, a zaglądająca całemi zalet jest więcej. Ładnie wyglądają malutkie złote kó
dniami w okna swoich sąsiadów. Przy skomplikowanym kroju suknie łeczka między kamieniami, lub co kil-

Pewnego razu, gdy wyszedł za wios- jednak silą się na prostotę unikając przy- ka kamieni - dodają naszyjnikowi wy
kę, zobaczył, iż biegnie za nim.„. stara i brań w innych kolorach, i obstając przy ko- tworności o ile są dość dyskretnie rozmie
obrzydliwa kotka. Chcąc się uwolnić od jej lorach ciemnych, które będą modne w szczone. Słowem, obok zwykłych, co
widoku, strzelił do niej z dubeltówki i tym sezonie. Przeważnie kolor ciemno- dziennych już kłopotów o nową suknię, 
zranił ją. w nogę. Kiedy wrócił do domu, granatowy, czarny i bordo-wiśniowy. Do przybył nam no\vy i poważny; naszyjnik! 
'dowiedział się, że stara panna wypadła z tego po.ńczochy taupe i ciemne pantofle - i żebyz to można było poprzestać na jed
okna i... złamała nogę. Ten zbieg oko- kolor cielisty jest już passe. nym. Odzie tam. Zagranicą do każdej 
liczności wystarczył, aby wnet zrodziła Ponieważ jednak taką suknię trzeba sukni sprzedają odpowiedni naszyjnik! 
się legenda o starej pannie, zamieniają- czemś ożywić, moda wymyśliła ... sztucz- I żebyż to było przynajmniej tanie„ .. 
cej się dowolnie w„. kotkę i, - aby biecl11;1 ną biźuterję. Biżuterja nie jest może na- H. N. 
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Muchy zdobyły dom 
i wyp~dziły z niego ludzi 
Stary zamek angielski, noszący i~ 

Chandes Lodge, stał się ulubieńcem mucłl 
do tego stopnia, że przestał być możłtwy 
do zamieszkania przez ludzi. 

Rozmiłowanie się much w tym zamku 
3UJ1aczyło .się już trzy lata temu. Z każ
dym jednak rokiem muchy stawały się 
coraz liczniejsze, aż wreszcie obecni\ 
dosłownie pokrywają jednolitą warstwą 
sufity i okna, a ich brzęczenie, nawet w 
nocy, jest tak uporczywe, że spać nie moż
na. W dzień muchy dokuczają mieszkai\
com w sposób niewypowiedziany. Ust 
otworzyć nie można, ażeby ich pełno nie 
naleciało. Trzeba przymykać oczy, bo u
stawicznie biją o gałkę oczną, ,a wsze{. 
kie opędzanie się jest daremnym trudem. 

Używano przeciw nim rozmaitych środ
ków, lepu, trucizny, proszku na owady, a 
przedewszystkiem rozpylania smołowco.. 
wych płynów, ale to wszystko nie zapo
biegało pladze. 

Wprawdzie i w innych okolicach An. 
glji podnoszą się również skargi na roje 
much domowych, co przypisuje ~ię zdu.
miewającej rzadkości os, które są naj. 
wi~kszymi wrogami much domowych. 

Jednakże, jak to stwierdził wezwany 
oo zamku przyrodnik, muchy które v„ 
rządziły najazd na Chandes Loclge, nie są 
z gatunku much domowych, ale są typu 
znacznie od nich mniejszego. 

- Nie mogę powiedzieć dlaczego mu.. 
chy upodobały . sobie właśnie Ć:hande11 
Lodge - mówił p. Watts - ale w tem 
może być coś w łączności z wielkim wie.. 
Idem budynku. 

Znawcy badali tę plagę i przy!'zli dG 
wniosku, że wylęgarnie much znaj(~11J1 sif 
w t"<•Wach i kwiatac11. 

-0-

Program Nr. 4ł 

Od poniedziałku dnia 7. X. 1929r. 
Wielka epopea filmowa nief• 

miertelnego ai-cyd:r.ieła 

ADAMA MICKIEWICZA p. t. 

PAN TADEUSZ 
Legjony -polskie, armja ro8y.ilł

ka, Adach.ta i lud, 
Rsecz d:r.ieje się w roku 1311· 

1812 na Litwie. 

UW AGA: Ilustracja. mnzyczna ściśle 
zastosowana. do treści obrazu, ora1 
wykonany h«dzie koncert Jankie·· 

IR na cymbałach 

Początek cod:t. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 

Ceny wszystkich miejsc na. pierwH~ 
seanse -· 50 gr. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!--.... • • • ' ,1 • ~· •• „' ~ . 4 ' ' ~ • ' ~ „, 
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O: • W •. 8• 1.T,·MMA·•N·•·O·CMH·IA·B·~·~.p8.9E.,R.1S-•·•·•·•·M·•·•·•·•·•·•·•·•·•"'·91.m!Q]: Przed zapadnięciem zmroku Jimmy Fibs, elektro- coś brakowało. Miał swoje ulubione powiedzenie: 
1 J technik kopalniany smętny mały człowieczek, zainsta-

lował na linji rowu kilkanaście dużych lamp. Pod wie-

· .. · ,,Do N. Ko Jo T'' :: czór ludzie pomimo szalonego znużenia zamiast zwolnić 

i tempo przyłożyli się do pracy ze wzmożoną energją. 
Powietrze nocy podziałało na nich orzeźwiająco, i w 

PRZEDRUK WZBRONIONY. • : omdlałe ramiona wstąpiły nowe siły. 
• • • · Była północ, i ogromny żółty księżyc wypłynął wła-

[QJ~·•·l·R·•·r:m:i:x::tiM·•·•·•·n·•·0·•·6·l·•·•·•·•·•·aoo1 O śnie na szczyty drzew na wschodnim zboczu, kiedy ro-
Ma pan dyrektor dobrych ludzi - rzekł po połu- bota dobiegała końca. Don Kojot odprawił ludzi z we

tudniu Don Kojot. - Pr-zeciętny g·órnik zawsze pracuje stchlnieniem ulgi i dał rozkaz spuszczenia wody. Patrzył 
przeciętnie. Można go popędzać, popychać, nawet kłuć jak biegła rowem z migotaniem i bulgotem, i zainurzył 
szydłem, nigdy się nie pośpieszy. Zawsze ł>ęc:hie e.ię je- głowę w pi01·wszą falę, jaka podpłynęła pod wentylator 
dnakowo guzdrał. Ci chłopcy są naogół wyjątkowi. Wstał krztusząc &ię i otrząsając czuprynę. 

- Większość z nich to moi starzy przyjaciele, pra- - Chłopcy, postąpiliście szlachetnie - rzekł z du· 
cowali podemną całe lata na innych kopalniach. Są Io- mą. do robotników. - Nieprawdaż, panie Dorrington? 
j alni i w razie potrzeby padljby trupem przy robocie. Starszy człowiek ledwie się trzymał na nogach z 
Pozostali... szalonego zm.użenia. Pomimo to skinął energicznie głow~. 

Don Kojot kiwnął głowąc . - Prawda, painie Lawrence. 
- Pracują, jak należy, bo na nich patrzymy i wie- - Komu się należy pięćdziesięciodolarowa gt::i.tyfi .. 

.fzą, że muszą. Nie ośmieliliby się ociągać. Ale przede- hcja? - zapytał nowy sztygar. 
mną nic się nie ukryje. Wiem, którzy pracują z całego - Niech oni sami zdecydują - poradził dyrck· 
5€rca, a którzy nie. Taki Johnson i pięciu innych chcie- tor. - Co powiecie, chłopcy? 
lil:Yy od nas odejść. Jak tylko rów będzie wykopany - Nad głowami zbitej w kupę gromadki prt.~lEdal ci-
odejdą. chy poszept głosów, poczem jakby na znak, dauy vrzez 

O piątej kuchru·z i jego pomocnik wtaszczyli na gó- reżysera, zabrzmiała unisono odpowiedź: · 
.rę dn1gi posiłek, który został pochłonięty w ciągu nie- - Szwedowi Jensenow! . . ., .. , . 
spełna kwadransa. Zabrali się potem do pracy jak nowi Może Jensen dokazał w1ęceJ dz1s 1uz ktorykolw1ek 
ludzie. Słońce zniżało się już ku zachodowi, i powietrze z jego kolegów, a może i nie. Była to kwestja otwafł:a, 
ochłodło. Rów miał w przybliżeniu pię<!set jardów dłu- nadająca się do dyskusyj barakowych na całe tygodme. 
gości. Wykopano już trochę więcej niż trzysta jardów. Ale Jensen - Don Kojot o tern nie wiedział - miał w 
Praca posuwała się szybko, tak szybko, że chwilami ojczyźnie ukochaną. dziewczynę i pragnął ją sprowadzić 
długi wał świeżej · ziemi, · roonący wzdłuż rowu, •~·.rglą- do K1'1Iifornji, aby się z nią. ożenić. Od kilku lai gro
dał jak dh1gi waż. który wypełza powoli z nory„ ma.dz.ił w tym celu oa~ości. ale zawsu mu jesteze 

- Tylko pięćdziesiąt, sześćdziesiąt dolarów ·więcej . 
sprowadzę moją Katrinę. 

Powtarzał to od tak dawna, że to\vai·zysze zaczt;ri 
traktować jego zamiary z pewnym sceptycyzmem. Te.
raz przyparli go do muru. Będzie sielanka w Buckaroo, 
choćby mieli ściągnąć przemocą. heroinę za włosy, kolo
ru słomy. 

- Trzy wiwaty dla Katriny! - wrzasnął którys, 
Rozległy się okrzyki, podczas gdy Donington sze1> 

nąl do ucha Kojotowi, parę słów wy.iaśni~nia. Młod) 
człowiek roześmiał się, ubawiony konsternacJą. Sz.weda. 

- A teraz, chłocy- rzekł, gdy wiwaty ucichły -
będziemy musieli wartować nad rowem. Rovry łatwo . s11;, 
psują i nie możemy sobie pO"Zwolić na. ża~ne ryzyko 
Pierwsze dwie godt;iny ja biorę na siebie. Liczę na was. 
że mnie potem który zluzuje. Ustalcie to między soli<!, 
a tym.cm.sem marsz do kuchni posi~ić się i d? ł?zek. ~t~ 
żecie spać jutro rano tak długo, Jak będz1cc1e chc1cl1. 
Zasłużyliście sobie na solidny wypoczynek . 

Górnicy ruszyli wszyscy wdół ścieżki z wyją.tkier~ 
Johnsona. Zdegradowany dozorca pozostał w tyle. . 

- Nie ma.m się czego śpieszyć - rzekł do _Dorrrng'.r, 
na i Lawrence'a. - Nie pi·zywykłem d_:Q_ tego, reby mme 
poganiano jak muła. 

- Dobr;;e - odparł prędko Don Kojot. --Chccci~ 
to odprawię was jeszcze dzisiaj. 

-Dobra! 
- Zgadza się pan, panie dyrektori.e '? 
- Owszem - odpowiedział znużony gfo~. 
- Dol'(konale. 
Młodzieniec zwrócił sk znów do Johnson.:i. 

~e.n.i 
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DZIS: 
PAZDZIERN!K Dyonizego 

JUTRO: 
Franciszka 

-~-

ŚRODA 
w a. 1łońca Jr• S m. 49 
Zaeb6d " i'• 16 m. 59 

Ws. księżyca g. 13 m. 52 
zachód „ g. 20 m. 22 
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Nabożeństwo w kościele 
ewangielickim 

~u czci Kazimierza Pułaskiego 
W środę dnia 9 bm. o godz. 1 O-ej rano 

w kościele św. Jana zostanie odprawione 
nabożeństwo, dla uczczenia pamięci Kazi
mierza Pułaskiego7przez pastora Kotulę. 

Komunikat 
W dniu 30.IX 1929 r. członkowie dzielni

cy „Górnej" P. P. S. d. fr. Rew. Strużew
ski, Błaszczyk Jan, Górniak i Syska zostali 
przez C. K. R. P. P. S. d. Fr. Rew. zawie
szeni w czynnościach członków Komitetu 
dzielnicy z obowiązkiem przekazania i wy
liczenia się 7. pieniQdzy partyjnych, oraz 
składek publicznych do dnia 1.X b. r., wo
Gec tego, iż pomimo podpisania protokułu 
z dnia 30.IX b. r. przez wymienionych i pa
rokrotnego pisemnego wezwania, uchylają 
się do dnia dzisiejszego z wyliczenia się 
ze wzmiankowanych pieniędzy, oraz zatrzy 
mania list składkowych. Biuro C. K. R.-u 
na m. Łódź ostrzega ogół robotniczy przed 
wyżej wymienionymi, a opiekuna moralne
go Aleksandra Jankowskiego naczelnika 
Wydz. Ewidencji Kasy Chorych zawiesiło 

czyrn·r· ·c::ich członka partji. 
Biuro C. K. R. -u 

nam. Łódź. 

Spis poborowych 
rocznika 1909 

~V dniu jutrzejszym w godzinach od 
8-ej do 15-ej po południu obowiązani są do 
osobistego zgłoszenia się do spisu w loka
lach biura wojskowo-policyjnego przy ul. 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni urodzeni w 
roku 1909 zamieszkali w obrębie III-go ko
misarjatu policji o nazwiskach na litery: 
H. Ch. I. J. K. , 

' Każdy zgłaszający się do spisu winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać 
1) dowód osobisty, w braku dowodu oso
bistego metrykę urodzenia wraz z innym 
łiokumcntem stwierdzającym tożsamość oso 
by. 2) zaświadczenie o rejestracji, 3) świa
Oe';:hvo szkolne. Rzemieślnicy prócz wy
żej wymienionych dokumentów winni przed 
stawić świadectwa cechowe. Osoby uchy
lające się od obowiązków zgłaszania się do 
spisu, oraz osoby zgłaszające się z przy
czyn nieusprawiedliwionych po terminie, 
ulegną w drodze administracyjnej karze 
grzywny do 500 złotych lub aresztu do 
6-ciu tygodni, albo obu tym karom łącznie. 

',(w) 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują nasrępujące 

&P,teki: 
S „ rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 

i1), W. Danieleckiego .(Piotrkowska 127), 
P. Ilnickiego i J. Cymera (Wólczańska 37), 
Ss-rów Leiwebera .(Plac Wolności 2), 
Ss-rów Hartmana (Młynarska 1), J. Ka
bana .(Aleksandrowska 81). 

Akademja ku czci , 
Pu.łaskiego 

W dn. 9.X r. b. o godz. 10-cj rano z Qka 
zjt 150-letniej rocznicy śmierci ś. p. Jen. 
Kazimierza Pułaskiego odb9dzie się uroczy 
ste nabo~e1J.stwo w kościele ICa1edralnym 
św. Stamsława Kostki, a o godz. 8-ej wie
czorem tegoż dnia - akademja w Sali Fil
harmonji. Zaznacza się, że rozesłane in
stytucjom i osobom prywatnym bilety na 
a'k'ademję są bezpłatne. 

~.:a AS Ł 0 11 z dnia 9 pafdziernika. 1929 

P:rze,ięci głębokim żalem podajemy do wiadomości 
że w dniu 8 b. m. bezlitosna śmierć wyd.arfa z pośród 
nas 

ś.1- P• 

Edwarda BRI 'CKENHOFF A 
dyrektora Banku Rzemieślnlkó.w Łódzkich w Łodzi 

naszego nieodżałowanego, pełnego dobroci l wyro• 
zumiałości zwierzchnika o którym pamłę.ź wśród nas 
nigdy nie zagaśnie 

Nr. 27>' 
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Edward Brinckenhoff 
Z grona oddanych państwu i społeczeń

stwu pracowników ubył wczoraj ś. p. Ed
ward Brinckenhoff, dyrektor Banku Rze~ 

ml cślników Łódzkich. 

ś. p. Edward Brinckenhoff urodził si~ 
w 1864 r. w Warszawie, gdzie spędził swę
dziecięce i młodzieńcze lata. 

~utaj tet odbył studja naukowe, kszta?· 
cąc 3ię najpierw w gimnazjum Wojcłechl 

Górskiego, a następnie w Wyższej Szkole. 
Handlowej Kronenberga. Opinja pracowi,., 
tego ł zdolnego ucznia otworzyła mq drog~ 

URZĘDNICY 
Banku Rzemieślników Łódzkich 

w Łodzi 

· do wielkich instytucyj handlO'\\')'Ch l prze
mysłowych. W jednej z nich, mianowicie 
w Tow. Akc. Hilda w Warszawie ś. p. Ed
ward Brinckenhoff rozpoc:i2Jł praktykę, któ-r 
rą kontynuował do 21 roku fyda, t. f. ~ 
chwłH powołania do woj!k!. 

Wczoraj przeniósł się do wieczności 

BRI 

ś. t P• 

EDWARD 

c 
DyrektoY Banku Rzemieślników Łódzkich w Łodzi 

W zmarłym tracimy wypróbowanego przyjaciela 
oraz oddanego i światłego doradcę. 

Boleśnie dotknięci tym ciosem, składamy tą 
drogą pozoi;;tałej rodzinie wyrazy szczerego i glębo

. kiego współczucia 

Wydawnictwo dziennika 
„HASŁO ŁÓDZKIE" 

Z Sądu Pracy 
Spory pracowników z pracodawcami 

F-ma K. T. Buhle (Dąbrowsl.;:.l 2 ! }, I przy ulicy Północnej 10, o złotych 759 na
pozwana została przez Julję Kubi1l{ (Ryb- łeżnych mu z tytułu 15-dniowego urlopu, 
na 13) o złotych 75 z tytułu naleźnosd za dwutygodniowego wymówienia i za nadlicz 
15 dni urlopu, których przy zwolnieniu z bowe godziny. Po rozpoznaniu sprawy 
pracy w dniu 21 marca 1929 roku 1.i~ wy- Sąd Pracy zasądził od pozwanej f-my 
pładla motywując, że nie upłynął rok od złotych 240, oddalając pozostał_ą cz_ęść po-
czasu ostatniego urlopu: Sąd Pra.:y opie- wództwa. · 
rając się na orzeczeniu Sądu Najwyższego * * * 
w sprawie urlopu, zasądził od f-rny K. T. W sprawie Jóźwiaka Józefa '(Zawiszy 
Buhle na rzecz Julji Kubiak 60 złotych, z.1ś 9) przeciwko f--mie I. Przygórski (Połud
pozostałą część powództwa, wynikłą z r<"j.z- niowa 68) o złotych 1132 za pracę w świe-
nicy stawki, postanowił oddalić. ta i godziny nadliczbowe, Sąd Pracy przy-

* * * znał Jóźwiakowi należność w kwocie 222 
Pinkus Jakubowicz (Wolborska 24) za- zł„ pozostałą zaś część pretensji uznał za 

skarżył f-mę J. J. Djamand mieszczącą się nieuzasadniona i ~owództwo oddalił. Jw), 
---0---

Nieszczęśłiwy v1ypa k 
podczas mauipulowania straszakiem 

Po odbyciu służby wojskowej wyjechnł 
do Rygi na dalsze studja, trwające dwa la
ta. Po ukończeniu studjów zacz~ł prano
wać w Dąbrowie Górniczej, jako kierownik 
firmy Teschnich, a następnie iako jej ~rzed 
stawicie! w Łodzi. 

W roku 1910 ł. p. Edward Brłnckenhar 
wst11pił w charakterze prokurenta do Be.nktł 
Kupieckiego w Łodzi. Niepospolite zdoln°) 
ści pełnego energji prokurenta, zwróciły DA

1 
niego uwagę Rady Nadzorczej, która powo-1 
łała ś. p. Brinckenhoffa na stanowisko dy-) 
rektora Banku, a następnie wydelegowała, 

go do Odessy w celu likwidacji tamtejsze ... 
go oddziału Banku Kupiectwa Łódzkiego. 

Po wybuchu wojny w czasie okupaclP 
niemieckiej ś. p. Brinckenhof1 brał bardL1] 
żywy udział w pracach Komitetu Oi.lY,wa-. 
telskiego m. Łodzi. 

lfutaj odkryło się szerokie pole (!fal 

sr.ołecznej działalności ś. p. Zmarłego. 

Edward Brinckenhoff całą swoją peł-) 
r..ą inic}atywy energję skierował teraz ktl 
ulżeniu doli biednych i cierpiących, wsta ... 
wiając się za nimi do władz okupacyjnycli 
lub całemi dniami pracując w biurach Ko-J 
mitetu Obywatelskiego. 

J'en sam zapał do pomagania bliźnim 
wykazał w roku 1920, oddając swą prac~ 

społecze.ństwu, a jedynego syna - Naro! 
dowł. 

Ciężki cios - jakim była śmierć syna. 
w wojnie polsko - bolszewickiej, odbił si~ 
na zdrowiu wielkiego społecznika, tembar-1 
dziej, że ś. p. Brinckenhoff pracował nadaj 
b. intensywnie jako dyrektor w Łódżkint 
Bc;nku Kupieckim, a następnie w BankJ 
Rzemieślniczym. którego aż do zgonu 1~)'\ 
dyrektorem. ' 

Cześć świetlanej pamięci dobrego E~ 
laka, który za swą sumienną pracę dla Na.1 
roau, połeczeństwa i rodziny, zasł1 1żył se../ 
bie na ogólny szacunek! 

Niech Mu ziemia lekką oęazi~! 

W. fabryce wstążek Edwarda Babiac
kiego przy ul. Karolewskiej 62 zatrudnio
ny był w charakterze dozorcy nocnego 
Mojżesz Blachman. 

małż. Poznańskich, gdzie niezwłocznie !!!™~~™~~·~•!!!!!•~· .,~tMW~·~·!!•~~141?1w~m~w~11~~~~ 
dokonano operacji wyjęcia z oczu opił-

Obowiązki swoje pełnił ku zadowole
niu wszystkich, jednak trapiła go myśl że 
może się zdarzyć napad na fabrykę, a on 
nie uzbrojony nie będzie mógł czoła sta
wić napastnikom. 

Myśl o posiadaniu hroni palnej nie 
dawała mu spokoju, wreszcie pewnego 
dnia zdecydował się i kupił sobie straszak. 

Wczoraj rano Blachman wyjął straezak 
z futerału i począł go oglądać ze wszyst
kich stron. W pewnej chwili przez nie
uwagę dotknął cyngla. Padł strzał, z lufy 
trysn'!ł snop ognia, który niebezpiecz
nie poparzył twarz, a przedewszystkiem 
oczy gorliwego dozorcy. Na krzyk ran
nego zbiegli się robotnicy, którzy zaalar
mowali Pogotowie Kasy Chorych. Lekarz 
Pogotowia po zbadaniu Blachmana stwier
dził bardzo ci~żkie uszkodzenie oczu i 
erzcwiózł 'llepcieśliwe~ dcl.1\ZPital im, 

: 

ków prochu. Jak się dowiadujemy lekarze 
rokują bardzo słabą nadzieję utrzymania 
wzroku Blachmana. (p) 

Nowy gmach seminarjum 
nauczycielskiego 

otrzymają Pabjanice 
W ubiegłym tygodniu została podpisa

na przez komitet budowy seminarjum umo
wa na budowę gmachu dla koedukacyjP-ego 
scminarjum nauczycielskiego Polskiej .Ma
cierzy szkolnej w Pabjanicach. 

Nowy gmach seminarjum stanie przy ul. 
Kościuszki. Będzie to duży dwupiętrowy 
gmach, o licznych salach wykładowych i 
pomocniczych. 

Robota nowego gmachu została już 
zapoczątkowana. ,(w) 

~14..Q...--

Pabjanice nie prędko będą 
miały kanalizację 

W rok~ 1?26 rada miejs~a P.a?ianic po; 
wierzyła hrmte frankfurckiej Ph1ltp Hole ... 
man wykonanie planów kanalizacji i wodo-' 
ciągów. 

Firma niemiecka plany te wykonała, z'1 
k 

• I 
stały one jednak za west3onowane prze7' 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 

Wobec powyższego Magistrat PabjaniC! 
odesłał plany wykonawcom z prośbą o prze.1 

robienie ich. W ubiegłym tygodniu plany 
te zostały po powtórnem opracowaniu prze.
słane m. Pabjanice. 

Pomimo to .Magist1at postanowił nie, 
wysyłać planów do zatwierdzenia Minister 
stwa uważając, że budowa kanalizacji w 
Pabjanicach nie jest narazie. kwestią aktu-.. 
alną. (p) 
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z 
M. Niedzia?kowski uważał za ~tosowne 

raz jeszcze obwfościć czytelnikom „Robo
' tni!m", jakie są cele i powody zawziętości 
opozycyjnej P.P.S. w stosunku do rządu 

obecnego. 
Chodzi o to, że zdaniem p. Niedział

l'mwskiego - „Polska przy dzisiejszym sy
stemie rządzenia nie jest w stanie ani u
trwalić swego bytu niepodległego, ani 
rozwijać się bez katastrofalnych wstrząś

nień ku socjalistycznej przebudowie spo
łecznej". 

Mniejsza o troskę nieco spóźnioną p. 
~iedzia~kowskiego o utrwalenie bytu nie
podległego Polski. Zdaniem społeczeń

stwa polskiego no i zdaniem tych np. re
prezentantów 52 ~aństw, które oddały swe 
głosy za pozostaniem Polski w Radzie Li
gi Narodów - byt nie9odległej Polsk~ 

jest wystarczająco mocno utrwalr,!'~'. 

Niektóre państwa, jak Francja, Włochy 
są nawet zdania, że Polska jest już dzisiaj 
mocarstwem. Podobno i rząd Mac Donalda 
skłonny jest dać- wyraz takiemu przeko
naniu. 

Zbyteczne tedy narazie jest martwie
nie się p. Niedziałkowskiego o utrwalenie 
bytu niepodległego Polski. W tym zakresie 
Polska cała napewno „nieco" więcej li
czy na Marszałka Piłsudskiego i jego rząd 
aniżeli na p. Niedziałkowskiego i jego 
P,artję. 

Ale redaktor „Robotnika" ma jeszcze 
tmartwienie: chodzi mu o to, że Polska 
przy obecnym systemie rządzenia „nie jest 
w stanie.„ rozwijać się ku socjalistycznej 
przebudowie społecznej". 

Socjalistyczna przebudowa społeczna" 
fest dla p. Niedziałkowskiego ideałem zli
kwidowania obecnego systemu rządzenia 

I ustanowieniem na jego miejsce demokra
iji parlamentamej - środkiem ku tedlu 
c;elowi wiodącym. 

Nic dziwnego p. Niedziałkowski Jest 
JOCjallstą, marzy tedy i pragnie „socjali
,cycznej przebudowy społecznej". 

Powstaje jednak pytanie: czy ta ,,so
tjalis~czna przebudowa" jest równie.i ce
lem innych partyj i strottnictw sejmo
wych usiłujących choćby .d.fogfł sabota
żu łnłcjatywy rządu i Bloku Bezpartyjne
go W. R. osiągnąć likwidację dzisiejszego 
systemu rządzenia? 

Czy „socjalistyczna przebudowa spo
łeczna" Jeży również w programie en
decji, sekundującej wiernie p. Niedzłał

k<>wskiemu w walce z obecnym systemem 
rządzenia? Czy uspołecznienie ziemi jest 
programem partji chłopskich, usiłują

cych dotrzymać kroku p. Niedziałkowskie
mu i Rybarskiemu. 

jetelł tak jest należy to powłed~leć 
głośno i otwarcie. 

Niechże endecja wyksztusi raz ostatecz
nie, że nie jest już zwolenniczką własno

ści prywatnej, Jecz; dąży wraz z p. Nie
działowakim do „socjalistycznej przebudo
wy społecznej", że po zapanowaniu bło
giej „demokracji parlamentarnej" wraz z 
P.P.S. zajmie się równiet n. p. wysnuwa
niem konsekwencyj politycznych ze znanej 
tezy politycznej, że religja jest rzeczą 

prywatną każdej poszczególnej jednost
ki. Pierwszą konsekwencją będzie zerwa
nie konkordatu z Rzymem, drugą skreśle
nie nauki religji z programu nauki w 
szkołach publicznych i t. d. i t. d. 

Witos, Woinicki, Dąbslti niechże roz
winą na wiecach chłopskich wspaniałe 

perspektywy socjalizacji ziemi i wspólne
go władania użytkami rolnemi. 

Boć muszą mieć wspólne z „Robotni
kiem" cele, skoro tak zgodnie walczą 

pod komendą P.P.S. z o~ecnym systemem 
rządzenia. Nie powinni tedy chować pod 
korcem oślepiającego światia, bijącego 

~ łdeału sociallstycznej przebudowy spo-

„H A S Ł O" z dnia 9 października. 1929 Str. S 

w PÓL NE CELE? 
łecznej. 

Oczywiście daremnie oczekiwać bę

dziemy takiej wspólnej deklaracji stron
nictw i partyj sejmowych co do wspól
nych celów, do których dążą. 

Róinokolorowa pstr<>kacizna opozycji określenia celów, choćby najblłiszych. 
sejmowej zdolna jest tylko do solidarnego Po.zostanie tylko chaos i z;antieszanie. 
„nic nie robieni?-". Wtedy Istotnie niepodległy byt Polski nit 

Ale solidarność ta rozsypie się na· byłby w $łanie si~ utrwalić. 
tychmiast, gdy dojdzie do pozytywnego T Ae.s. 

POD POLSKĄ BANDERĄ 
na szarych wodach Bałtyku 

S. S. Gdynia, 1929 r. I mcndanta, kapitana Pacewicza, jak się też za- I rokości 9,25 mtr. i zanurzenie 3,5 mtr,) wybćl· 
Przyzwyczajeni oglądać morze na ekranie, powiada wycieczka. Ale władza, jakeśmy si~ dowanym w stoczni gdańskiej w llł27 roku, jest 

lub w najlepszym razie z plaży, już samo później przekonali, łagodna i troskliwa o swych więc okrętem zupełnie nowym, błyszczącym od 
wkroczenie na pokład statku uważamy za prze- pasażerów, jest jak zwykle w świetnym humo- czystości. Kabiny na pokładzie B. luksusowo 
stąpienie progu krainy bajki, za początek pr"Z:y- rze, co szczurów lądowych napełnia otuchą i urządzone, odpowiadają pierwszej kl!lsie okr~· 
gody, a siebie pasujemy conajmniej na bohate- nadzieją na szczęśiiwy przebieg podróży. tów oceanicznych1 pokład zaś C., odpowiadaj!} 
rów przygód morskich, znanych jedynie z opo- Zresztą „Gdynia" już od dwóch lat szczęśli cy drugiej klasie, jest czysty, wygodny i )!· 
wieści Conmda lub Londona. wie i bez najmniejszego wypadku przemierza dzle siti na nim jak w sleepingu. 

I jeśli za przygodę, której jak złotego ziar- Bałtyk wszerz i wzdłuż, dając możność zwie- „Gdynia" zabiel'a do 100 pasażerów. Dzieł 
na szuka.my wśród szarego pi1U1ku codzienności, dzenia dawniej niemal niedostępnych krajów i rozpoczyna się na statku wcześnie. O godz. 8-ej 
uważać wszystko, co nas spotyka odbiegające- umożliwiając przeżycie szeregu dni i nocy jak gong budzi nas, wzywając n• śniadanie de 
go od utartego szablonu naszego życia ,to dla z bajki. Ludzie morza dobrze wiedzą, ie wy- wspólnej jadalni. D sali tej wracamy w cią· 
przeciętnego szczura lądowego podróż okrętem i;tarczy je bliżej poznać, by :raz na zawsze do gu dnia jeszcze pi razy, by o godz. 11-ej 
jest naprawdę przygodą, piękną, wspaniali} niego się przywiązać i stać się jego wieniym spotyć buUon, Q 1-j lunch, o 4-ej podwieezo
przygodą, która niezatartem wrażeniem pozo· kochankiem. żadne patrjotyczne kazania w du- rek, o 7-ej obiad, o 9-ej wreszcie herbatę wie
staje nazawsze w pamięci tego, kto wyrwawszy ~ze ludzkie nie wpoją, tak gl~boklej miłości mo- c:wmą. Kuchnia zdrowa i wykwintna, posiłki 

się z kieratu całorocznej pracy, pełnymi płuca- rza, jak parę choćby dni spędzonych na jego podawane w ilościach, które zadowoliłyby naj· 
mi chłonął słony dech mórz i pod nogami czuł to pieszczotliWYch, to groźnie rozhukanych fa- większego żarłoka. Ale też na morzu wszyscy 
kazde drgnienie ~yw!olu wiecznie rozkolyeane· lach„. To też „żegluga Polska" czyni wszelkie mają dobre apetyty. 

go w rytmie nieskończonego ruchu. wysiłki, by jaknajwiększą ilość ludzi ściągnąć Dzień w podróży pełen jest nowych wrażeii. 
Przeciągły ryk syreny oznajmił, że „Gdy- na swe wycieczki 1 npoznad • mo"em. Za- Będące w wiecznym ruchu moNe, to mieniJł,ce 

nia" opuszcza swój port macierzy:ity. W powie- pewnia im na statku wszelkie wygody i zna- się różnemi barwami w sloficu, to pQd szarym 
trzu skrzyżowały się dla laika niezrozumiałP. komitą kuchnię, o czem możemy się przekonać baldachimem chmur ukazujące ponurą &Wił toi 
komendy. Statek zwolna odsuwać się zaczął od już na wstępie pobytu na „Gdyni". obserwować można całemi godzinami. W po· 
molo. Ostatnie pożegnania przesyłane na odle- Bezpośrednim opiekunem podrótnych w cza wietrzu za statkiem ciągną liczne gromadJ 
głoś6 i zaczynamy żyć życiem morza. sie wycieczki jest intendent statku p. Kowal- mew, zclo. się nieruchomo zawieszonych w po· 

Wyruszający poraz pierwszy w podróż mor· czyk, który nie si;czędzi trudu, by wszystkich wietrzu. Na dalekim horyzoncie od czaeu do 
ską przyglądają się spokojnej tafli zatoki z nie- zadowoli6. czasu wykwita odległy p!óropus;;o; dymu, lul 
mem zapytaniem w oczach, czy aby poza pół- Zależnie od wysokości opłaty, podróżni o- ukazuje się biały żagiel. 
wyspem helskim nie rozszaleje niesamowita ja trzymują, kabiny na pokładzie B, \'.l,~$ C. „Gdy
ka burza. Potem oczy przenoszą na mostek ka- nia" jest luksusowym statkiem spacerowym, 
pitański, starając się wyczytać z twarzy ko· (pojemności 597 tonn, długości 53,65 mtr., sze-

Kto jednak nit cieką.w widoków, ma pełno 

rozrywek. W palarni pianino i radjo służą a· 
matorom muzyki. P11.tefon gotów w każdej 

chwili gra6 do tańca. Amator:r;y szachów, war 
Przegląd prasy cab, domina czy kart :rmajdfł zawsze n1iejsee 

przy stolikach. N a pokładzie godzinami całemi 

Cyfry mo„WJ•ą ! gra si~ w „byka". W wyiodnych Jeżakach j 

głębokich fotelach, w takt miarowego terkota 

N • • b Ó k · } h • maszyny i rytmicznego kołYllJl.llia fal, doskona· a marg1nes1e wy Or W omuna nyc W WOJeW. 1e czyta się ciekawe ksią~ki i,„. drsemie sio 
Poznańskiem i Pomorskiem „ nad niem. Na 1tatku panuje absolutny spokój, 

llllir.ł&m• swe«o, 00 •kłonllo Blok 40 llie&n&:•~- całkowite zapomnienie o wazystkie!h kłopotach 
wr.n.ta alt oflcJamero ,,,. wyJx>raoJI, :&o~ •lo, i tro1kach, które jako niepotrzebny w podróty 

Jak donosiło wczorajsze „Hasło" w u
biegłą niedzielę odbyły się wybory ko
munalne w województwach Poznańskiem i 
Pomorskiem. 

Narodowa demokracja z powodu tych 
wyborów głosi urbi et orbi o swem wiel
kiem „zwycięstwie", a jej naczelny organ 
„Gazeta Warszawska" pisze: 

Ob6z Wlł'04oWJ', • przedewnystlclem jego 
ośrodek pollt;ycano - orga~11ao;yjn7, k$6r;ym 
jest Strozmlctwo lll'arodow„ moto ll;v6 dumn;r 
z uąakałl;voh WJ'Dlk6w. 

* • • 
Reklamowanie tego „zwycięstwa•• jest 

zupełnie nieuzasadnione. 
Wyniki procentowe tych wyborów w 

porównaniu z wynikami wyborów do Sej
mu wykazują znaczny wzrost wpływów B. 
B. w tej części Polski. 

„Epoka11 podając wyniki wyborów po
daje takte zestawienie cyfrowe: 

Spr6b11jem7 pow;vtsze o;yfr;y zs;yatemat;vzowr.6. 
W 118 ośrodkach miejskich Pozna.f11kl.eiro 1 
46 :Pomorza odb7cy 110 1to w niedzielo 8 b. m. 
W7b017 do 111Jnorz„d6"1{, W;rlliki W7bor6w na. 
ogól p1111l41ta.wiaJ• lit m.1*tPu.li001 l"omr.!1111:ie 

4a!o u ofólq UołO 1,IOO -4r.t6w 
Blokowi - 317, cz;vll, • f61' aa Pł'OCI•• Po
mor11 u og61n11i Uolić J1111ndat6w 488 - 119, 
oz;yll około 28,6 prcc. 
Prz;y porównaniu z wyutk:i.mi w;vborów do lej. 
mu okazuje Ilio I w Poznańskiem u og61n11i 
lloś6 30 ma.ndatów Blok otrzymał 4, oz;yli 12,5 
proc., na Pomorzu z 14 :mand&tów Blok nie o
in,v:mał ani jednego I W świetle t;yoh c;yfr 
triumfalne re~owame „ll'!'l'l'cięstwa" en.. 
deojl jeat nieuzasadnione. 

l'rzl'tem prz;vznać trzeba., łe grupy, wohodz11i· 
ce w skład Bezpa.rtJ'jnego Bloku, nie uzgodnlły -

me wpqqło to u.INllDi• u Wf~· baraż pozostały na lądzie. Każdy dzie~ takiegt 
:Dla doldadllie,11HJ Cl.CMl~f 1ytaa0Jl ~c,,6 łn 1. j ł __ , .._ * t• „ _, J • ••• „ ,„.. zupe ego wypoezyn"u na morzu wart es ..-•• „, e "' „o„ -· llOOWO o-, ..... 110- • • 

n:ozer6Ju lfn&PF •1o1ra l10JlłJ' fllQPI• 40 WJfeej ~· cały tydziefl l\ł. podJJUeJsk!em lęt
WJbOł'6w la'b ram• ;a911pr.rtvJą •J.o:t PO•n4ł . nl•~u. Chcl~oby tit czu wetrw:n>11.6 " bl~ru„ .• 
po4 '"'°'• unr• - ołris~ w1t:tnol6 mr.a. 
4at6w. 

W świetle tych suchych cyfr chyba 
niema powodów do nieuzasadnionej ni
czem „dumy·~. 

• • 
Pisząc o wyborach do rad miejskich w 

poznańskiem i pomorskiem nie można po~ 
minąć milczeniem faktu, że P.P.S. - C. 
K. W. poniosła sromotną klęskę. Wszę
dzie uzyskali o wiele mniej mandatów niż 
przy poprzednich wyborach. 

* • • 
Omawiając wyniki wyborów do rady 

Miejskiej w Poznaniu i uzyskanie p.rzez li
stę Nr. 10 Narodowy Obóz Gospodarczy 
(Narodowa Demokracja) 33 mandatów 
Dziennik Poznański także na podstawie te
go faktu stawia horoskopy. 

Bod!dem:v wito mitli Bado ml•J•t•, ltt6reJ 
w1ckszoi6 btdllie miał& Ja1kra.wle pa.rt7Jn7 oJa.. 
ftkter. SU. rzeczy zo1ta.n11t 1prr.w;v ro1po4a.r
oze zepohDl.ote u 4na4ri plan l Jia.4r. llllieJlllca 
atlu1le Ilio terenem cUi. WJ'P1'46w u.t:rn'4o
W7oh 1 zbodllJ'ch demon1trac7J pollt;ron;vch. 
Zw;vclęstwo narodowej demoll:raojl jHt z pew
ności' zw;vclostwem Plhrru11owem, •le tem nie 
mniej odbije Illo ono w 1po16b memn11rme aieko 
n;vatn7 na prey11łołol eo1po4arc11J Ulli<'ll>" 

mir.st a. 

Horoskopy zupełnie słuszne. . . 

Tymczasem „Gdynia" pchan:J o;;iłą 750 kQtt 
zaklętych w jej motory, bezusta11nio z Sllył>ko 

ścią 12 mil na godzinę zdąia ku celowi podró· 
ży. I oto na horyzoncie l.lkazują się skaliste 
wyspy Lilla i Ka1·lso, pierwsze zwiastuny Got· 
landu, przepięknej wyepy rzuconej w samyrd 
śr11dku Bałtyku, ongiś wielkiej potęgi handlo
wej, kolebki dzielnego i przedsiębiorczego ple· 
mienia gotówu„ . Za godzinę będziemy w Visby„. 

· J. S. B. 
'-----(;)·-.--

„ 
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Na drodze do rozwoju gospodarczego 
Wywiad z prof. d-rem. Adamem Krzyżanowskim posłem do Sejmu 

Wobeo podejmowu.7oh pn:e. nJeodpowiedslal-
. 11.• oąu.mki opoz;yo7jne prób. podrJw&nia wia.
'rl w pom.;yślnie rozwijaj~ Illo postawo •Y· 
11uaoJ1 go11pod&rosej lcr&ju „Głos Prawdy" zwr6. 
o1ł 1111 do jedll.ego a 11.&Jm&komltazych speoja. 
lilltów w dzledzlnle polityki ekonomicznej, 
prof. 1Jn1wersytetu Jaglellobklego Dr. Xrzy. 
A».owsJdego • proiblł o w;yraż&nie oplnjl o sy. 
tuaojl fill.&11.1owej 1 goapod&rozej :Państw&. 

Oplnja prof. Xn:ytanowsklego, w;ybltnego u. 
!11011.ego 1. łwietnego ZJl.&WOY tej d:liedzlny, win. 
U wJl.1e§6 otucho W 11.&j1zer1H masy 1połe. 
01eństwa 1 · urob16 w jego oczach właśclWJ' · o. 
bru · pc;ło:l:enla. -

- Czy nie zechciałby pan profesor wy
raztć swej opinji co do sytuacji walutowej 
w Polsce? - · 

- Pamięta Pan, że z końcem roku 
ubiegłego podnoszone były z różnych 
stron obawy, a nawet wprost proroctwa, 
na temat rzekomo nieuniknionego spadku 
waluty polskiej z powodu bierności bi
lansu handlowego. Wbrew tym obawom i 
proroctwom sytuacja walutowa kształto
wała się w roku bieżącym pomyślnie. 
Istotnie, w sainych początkach roku bud
żetowego t. j. mniej więcej w pierwszych 
dwudziestu dniach kwietnia b. r. dał się 
. odczuwać odpływ de iz i walut, co na
wet zmusiło Bank Polski do zwyżki stopy 
procentowej o 1%. Zaraz potem jednak: 
odpływ ten ustał. Sytuacja walutowa 
poprawiła się w sposób zdecydowanie 
wyraźny, co pozwoliło rządowi uniknąć 
przymusowego zawierania pożyczek za
granicznych na niekorzystnych warunkach, 
które w razie dalszego odpływu byłoby 
dla jego wyrównania koniecznem. W ten 
sposób n. p. nie potrzebowaliśmy two
rzyć Centralnego Banku Ziemskiego na 
niekorzystnych warunkach, jakie propono
wała zagranica. Można to ująć jednem sło
wem tak: znajdujemy się w sytuacji w któ
rej nie mamy najmniejszej potrzeby zawie
rania jakichkolwiek pożyczek na warun
kach niekorzystnych dla Polski. - . 

- A jak się przedstawiają nasze re-
1erwy fin~nsowe? - , 

- Mamy równowagę budżetową. Re-
1erwy finansowe pozostały na dotychcza
•owej wysokości. Wobec ogólnej trudnej 
sytuacji finansowej świata jest to faktem 
bardzo pomyślnie świadczącym o naszej 
tównowadze. -

- A więc stan finansowy ocenia Pan 
Profesor jako pomyślny? -

- Tak jest. Nasza równowaga budże
towa jest równowagą w ścisłem znaczeniu. 
Oczywiście, pociągać to musi konieczną 
konsekwencję t. j. stosowanie w gospodar
ce budżetowej oszczędności. Jeżeli chodzi 
O tę stronę, to rząd zarządził i zastosował 
ją ,yv całkowicie trafnem ocenieniu sytu-
ac11 • .....,. . 

- Czy nie chciałby Pan Profesor wy
razić swej opinji co do stanu gospodarcze
go państwa? -

- Trudno so9ie nie zdawać sprawy, że 
stan gospodarczy nie jest jeszcze .• tak 
pomyślny, jak stan .walutowy i finanso
~Y· )edny,m z ważnych .powodów tego 
Zjawiska 1est ogólne podrożenie stopy 
procento~ej na r.rnk.u międzynarodowym. 
N/prawdzie podrozeme to nie pociągnęło 
u na~ za sobą odpływu kredytów krótko
terminowych, ale .. natomiast w bardzo 
dużej mierze stanowi trudność dla za
ci.ągania pożyczek długoterminowych. 
Rzą~. ~zuka. Jednak wyjśCia z tej sy
tuac11 , ~ · w.łasme dlatego szuka kapitałów 
w !orm1e; Jak.a w tej chwili jest dostępna, 
t. J· rozpatruje oferty zagranicznych firm 
pr.zemysłowych. Co do kredytów krótkoter
minowych, to nietylko nie zostały one 
wycofane z Polski, ale nie zachodzi nawet 
ob_awa ich. ~ycofania. Mogę się tu powo
łac na optnJę. bardzo poważnych bankie
rów zagramcznych, z którymi miałem 
możność ostatnio się stykać i zasięgać ich 
zdania w tej mierze. -

- A czy zdaniem Pana Profesora 
&realizowanie· projektu utworzenia Między
n~rodowego · Banku Reparacyjnego po
t1adałoby wpływ na sytuację gospoda~
czą Polski? 

- Jeżeli chodzi o kwestję utworzenia 
Międzyna~odo.weĘo Ban~u R~racyjne
go ~o, zdaje llę me ulegac wątphwości, że 
projekt !~n . zostanie urzeczywistniony. 
~a. rozwo1 m1ędynarodowego targu pie
męznego fakt wpłynąłby niewątpliwie ko
rzystnie. Zresztą niezależnie od tecro 
należy się sp.odziewać z wiosną przys~
łego roku pewnego odprężenia na mię
dzynarodowym rynku pieniężnym t. j. 
przedewszyst)ciem zniżki międzynarodo-

wej stopy procentowej. Będzie to musiało I co do polityki zagranicznej, która w ol
stanowić niewątpliwie korzystną poprawę brzymiej mierze stanowi podstawę do 
i dla nas. - zdobycia zaufania zagranicy, to ta jest u 

- A więc horoskopy na przyszłość o- nas niewątpliwie szczęśliwa. Poważny u-
cenia Pan Profesor jako dobre? dział Polski w międzynarodowych pra-

-Tak jest. Sytuacja gospodarcza bę- cach nad ułożeniem i utrwaleniem poko
dzie i musi być dobrą zawsze tam, gdzie jowych warunków współżycia państw, po
polityka zagraniczna i ekonomiczna stoją siada ogromne znaczenie dla wzrostu za
na wysokości zadania. W jednym zaś i ufania do nas zagranicą. Wybór Polski 
drugim kierunku Polska jest w tej chwili olbrzymią większością głosów do Rady 
na najlepszej drodze. W szczególności Ligi jest tego najlepszym dowodem. -

Zboże i kartofle 
Przypuszczalne zbiory 

Na podstawie sprawozdań korespon- zmianie, gdyż ostateczne dokładne obli
dentów rolnych z drugiej połowy sierpnia czenia zbiorów zostaną dokonane do
Główny Urząd Statystyczny dokonał pow- piero w czasie młocki w pełnym biegu. 
tórnego szacowania przypuszczalnego Urodzaj ziemniaków w chwili obecnej 
zbioru 4-ch zbóż, które przedstawia się można oszacować w przybliżeniu na 255, 1 
następują~o: pszenica 16.4 milj. q„ żyto milj. q. To oszacowanie, jako dokonane 
62,6 milj. q„ jęczmień 13,7 milj. q„ owies przed kopaniem ziemniaków, może być 
25,4 milj. q. Prowizoryczne dane powyż- traktowane tylko jako pierwsze przypusz
sze mogą ulec jeszcze nawet większej czenie • 

· Z ruchu budowlanego 
Lwów na pierwszem miejscu 

W miastach, liczących powyżej 50.000 I czasie zakończono budowę 266 budyn
mieszkańców, rozpoczęto w I kwartale r. ków, w czem 150 mieszkalnych; na Po
b„ budowę 180 domów, w czem 100 miesz- znań przypada 100 budynków, na Lw6w 
kalnych; na Lwów przypada 67 domów, na - 47, na Kraków 27, na Bydgoszcz - 10, 
Poznań - 33, na Bydgoszcz - 30, na na Lublin i Wilno - po 14, na Warszawę 
Wilno - 14, na Warszawę i Łódź - po - 11, na Częstochowę - 10, na Łódź - 9 
11, na Sosnowiec - 5, na Kraków - 4, na Białystok 6, na Królewską Hutę - 4, 
na Królewską Hutę i na Lublin - po 2, wreszcie na Sosnowiec - 3 domy. 
wreszcie na Białystok - 1 dom. W tymże 

Trybunał międynarodowy w Hadze 
rozstrzygnął waloryzację serbskich i 

pożyczek przedwojennych 
brazylijskich 

Trybunał międzynarodowy w Hadze 
rozstrzygnął znany proces, prowadzony 
przez organizacje wierzycielskie kapitali
stów francuskich w sprawie waloryzacji 
serbskich i brazylijskich pożyczek przed
wojennych, na korzyść posiadaczy tychże. 

Posiadacze obligacyj 4%, serbskich z 
r. 1895, bez względu na narodowość, 
mają prawo do zapłaty kuponu i wyloso
wanych sztuk, w Paryżu, Berlinie, Wied
niu, Belgradzie, w walucie tych wymie
nionych krajów. Posiadaczom serbskich 
pożyczek, a to, z roku 1902, 4 i pół proc. 
z roku 1006, 5%, z r. 1913, przysługuje 
prawo żądania wypłaty w złocie. 

Wyrok Trybunału nie reguluje prak
tycznie i os.tatecznie tej sprawy albowiem 
finanse jugosłow~ańskie nie pozwalają 
na wypłatę w całości tych wierzytelności 
w mysl decyzji· Trybunału Haskiego. Wy
rok ten jest jednak punktem wyjścia dla 
pertraktacji, które rozpoczną się niebawem 

mędzy rządem jugosłowiańskim a organi
zacjami wierzycieli. 

Nieco odmiennie ma się rzecz z pożycz
kami brazylijskiemi. Rząd brazylijski 
odrazu się zgodził na wynik wyroku Try
bunału Haskiego, tak, że rozstrzygnięcie 
ma odrazu moc obowiązującą i na tej pod
stawie wierzyciele otrzymają należną wy
płatę. Dotyczy ona 5% pożyczki z r. 
1909, 4%, z roku 1910 i 4% z r. 1911. 

Podając powyższy komunikat do pu
blicznej wiadomości, zwracamy na tę nad
zwyczaj ważną sprawę uwagę wszyst
kich wierzycieli, a w szczególności uwagę 
właścicieli papierów wartościowych 
serbskich, by zechcieli jak najrychlej po
dać Centralnemu Stowarzyszeniu Obrony 
Wierzytelności we Lwowie, ilość tych pa. 
pierów, numera i serje, w ich posiadamu 
będących, oraz wysokość kwot na jakie 
ooiewaią-

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

POWTÓRZENIE PREMJERY ! . 
Superfilm w produkcji „Columbja Pictures" 

Łódź Podwodna 
s. 44 

Dramat potężnych uczuć i konfliktów 

W rolach głównych: W rolach 

Dorota Revier i Jack Holt. 
UWAGA! Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o przy 
bywanie na pierwsze seanse, celem uniknii;cia na
tłoku. - Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 5. 30 7. 30 9. 15. w soboty o godz. 4-ej. 
w niedziele o godz. 3-ej. - Geny miejsc nie pod-

wyższone, pomimo wysokich kosztów obrazu. 

Popieraicie wyroby krajowe! 

Nr. 277 

ri'owe złoża soli potasowych 
Dzięki wydatnej pomocy ministerstwa prze

mysłu i handlu, Instytut Geologiczny przepro
wadza w roku bieżącym dalsze intensywne po
szukiwania terenów, z solami potasoweml na · 
Kujawach i w Karpatach. Po dokonaniu badaA 
przy pomocy metod geofizycznych, prowadzone 
są wiercenia, które ustalają istnienie złóż i ich 
grubość. 

Ogółem w r. b. wykonano na Kujawach i w 
Karpatach 8 wiercefl, z których niektóre dał;r 
bardzo dodatnie wyniki. 

Obrady cukrowników 
W dniu 4. i 5 b. m. toczyły się obrady prsed

stawicieli obu Związków Przemysłu Cukrowni· 
czego t. j. warszawskiego i poznańskiego w, 
sprawie uregulowania. stosunków cukrownictwa. 
Naradzano się głównie nad ustaleniem kontyn
gentów wewnętrznych dla każdej poszczegól· 
nej cukrowni, pracującej na terenie Rzeczypoc 
spolitej. 

W posiedzeniach brali udział w charakterze 
obserwatorów przedstawiciele biu.ra Prezydjum ' 
Rady Ministrów. 

Konferencje ukończone nie zostały, a dalszy 
ich ciąg zapowiedzianY. jest na 10 i 11 b. m.. 

Nie będzie monopolu 
aptecznego 

W dep. zdrowia Min. Spraw Wewn. odbyła 
się konferencja, w której mięli udział przed 
stawiciele Izby przemysłowo-handlowej i afer 
gospodarczych, zainteresowanych w handlu dro 
geryjnym i aptecznym. W rezultacie konferen.
cji Ministerstwo postanowiło wycofać dotych· 
czasowy projekt zmonopolizowania hurtowego 
handlu aptecznego, a raczej nadania przywi4 
leju monopolowego jednej tylko firmie. 

Min. Spraw Wewn. zaproponuje w nowym 
projekcie wyznaczenie kilku, względnie kilku
nastu firm równorzędnie, które będlł posiadały 
prawo hurtownego handlu artykułami aptec:4. .... 
nymJ. 

Obroty handlowe 
rosyjsko-angielskie 

Bank rosyjski dla handlu zewnętrznego ogi" 
sza następujące cyfry obro~ handlowychi 
między Rosją a Anglją w ciągu pierwszych 9, 
miesięcy ostatnich 8 lat: zamówienia rosyjskie) 
w Anglji 1926/1927 - 13.145,133 Ł, 1927-28' 
- 4,218,893 Ł, 1928/29 - 7.020,444, Ł; eksport 
rosyjski do Anglji: 1926/27 - 16.752,074 L, 
1927-2.~ - 13.936,021 Ł, 1928/29 - 19.093,771) 
L. 

Giełda zbożowa 
~yto 24.00 - 24.25; Pszenica 89.00 - 40.8'1; 

Owies jednolity 24,00 - 25,00, .Tęczmie6 na ka 
szę 24.50 - 25.00; Jęczmień browarny 27,0U 
- 29.00; Rzepak 68.00 - 70.00: Mąka pszen~ 

na luksus. 75.00 - 78.00; Mąka. pszenna. 0000 

64.00 - 68.00; Mąka żytnia według typu 
przepisowego 39,00 - 40,00. Otręby psz;enne 
szale 20.00 - 21.00; Otręby pszenne cienkie 
l'/.00 - 18.00; Otręby żytnie 14.50 - 15.00; 
Kuchy lniane 45.00 - 46.00; Kuchy rzepakowi 
32.00 - 33.01). 

Protesty wekslowe na Łotwie 
W lipcu r. b. ilość zaprotestowanych wek· 

sli wyniosa 15.100 sztuk, wobec 1$.823 w czerw 
cu r. b. Suma protestów wyniosła w lipcu r. b. 
3.468.000 łatów wobec 2.981.000 łatów "!l'f czerw· 

CU r. b. 

•••••••••••••• TEATR ŚWIETLNY 

,,CASINO" 
•••••••~••ia•"'łli••••••••• 

Dziś i dni następnych 
Wstrząsający dramat na tle 
miłości pięknej kurtyzany i 

dziarskiego porucznika 
gwardji carskiej p.t. 

PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO 
NINY PIETROWNY 

W roli głównej 

BRYGIDAHELM 
Specjalna ilustracja muzyczna 

L.KANTORA 
Początek przedstawień o g. 12-ej poł. 

Ceny miejsc na pierwszy seans 
wszystkie po 1 zł. 

• •••••••••••• 
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Rozdanie nagród 
dla zwycięzców w Okręgowych Zawodach 

Strzeleckich 

O losy Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej 
Na marginesie konferencji z p. Mikettą radcą Minist. 

Dzi§ o godz. 1-szej w poludnie na sali gim-
11astycznej Okręgowego Ośrodka Wychowania 
Fizycznego mieszczącej się w szkole powszech
nej im. A. Mickiewicza przy ul. Nowo-Targo
~ej Nr. 24 odbędzie się uroczyste rozdanie na
gród zwycięzcom w Okr. Zawodach Strzelec
kich z broni małokalibrowej i broni myśliw· 
eklej, na )l:tóre Zarzlłd Z..ódzklego Okr. Zw. 
Staw. Strzel. Łow. i Łuczn. zaprasza wszyst
kie :z;arządy klubów zawodników i zawodnicz
'ki, oraz wszystkich sympatyków sportu strzele
'ekiego. 

Wejście bezpłatna. 

Zawody, o których mowa powy~ej ttdbyly 
1ię w dniach 9, 10 i 11 sierpnia r. b. i dały 
n.astępujące wyniki: 

Strzelane panów w pozycji stojącej na 50 
enetrów z broni małokalibrowej : 

I miejsce Nower Antoni Ł. K. S. 303 punkt. 
Nagroda. puhar platerowany i 1000 sztuk amu
nicji, II miejsce Wilkowicz Leon Ł. K. S. 257 
punktów nagroda: Termos i 500 sztuk amu
nicji. 

StnelaDie panów w pozycji stoją,cej na 50 
llletrów z broni małokalibrowej : 

I miejsce - Frontczakówna Helena Sokół 
r... II 187 punkt. Nagroda: flower i żeton, II 
miejsce Kuźnicka Zofja W. K. S. 120 punkt. 
Nagroda: flower i żeton, III miejsce Gołębicka 
'Józefa Strzel. Tomasz. 112 punktów. Nagroda: 
teton bronzowy. 

Strzelanie panów w pozycji leżącej na 50 
metrów • bron.i :malokallbrowej 1 

I miejsce Brekker Aleksander Harc. 
l'omasz. 339 punktów. Nagroda: puhar platero
.wany i 1000 szt. amunicji. II miejsce Nower 
'!Antoni 823 punkty. Nagroda 500 szt. amuni
cji, 
• lltne!anie paA ,.. poąojl le:tłC&j D& eo metrów 
'- 'bron.i małolr:allbrowej: 

I miejsce Wentlówna Irena L. K. S. 227 punktów. 
Nagroda flower 1 ~etan. II miejsce Gołęb!cka Józe
.fa Zw. Strzel. Konin 189 punktów. Nagroda tlower 
'1 teton. III miejsce Bergier Marta Zw. Strzel. Konin 
1.88 pwlktów. Nagroda. :teton bronzowy, 

Stnelallie 11111połowe panów w poąoJi IRoJtceJ 
u 50 metrów • bron.i m.ałok&llbrowej. 

I miejsce zespół panów z.. K. S. w składzie: No
;'!ll"er Anton!, Wilkowicz Leon, M!chalsld Zygmunt, 
Nowicki Bolesław i Hauzwicko Józef - razem 1236 

1 punktów. Nagroda przechodni karabinek precyzyj-
PJ' B. S. A. 

Smelr.Df.e panów w poz7ojl IRoj,-oej na 100 
'2letr6w • broni m.ałoltallbrowej 4Juglej 1 

I miejsce Topolnicki Henryk p; w. Sieradz 178 

Katastrofa samochodowa 
. Wdniu wczorajszym o godzinie 19-ej 

"'°ieczorem wydarzyła się katastrofa sa
moch.odowa pod wsią Adamów Stary, gm. 
Bełdow. Samochód ciężarowy Nr. Łd, 
B?040 najechał na furmank_ę naładowaną 
sianem. 
. Wóz z~s~ał st~z~sk_any, konie pokale
czone, wozmca me1ak1 Włodarski Wiktor 
mieszkaniec wsi Nieświesz, pow. tureckie
~o uległ zmiażdżeniu prawej nogi, 
. W s.amochodzie uszkodzony został rno
for. Ciężko rannego Wiktora Włodar
czyka przewieziono do szpilala w Aleksan
drowie. Po przeprowadzonem dochodzeniu 
ustalono, że winę wypadku ponosi szofer 
6amochodu, którego pociągnięto do od
powiedzialności sądowo-karnej. L(w). 

punkty, Nagroda puhar platerowany 1 1000 szt. amu· 
niej!. II m!ejace Xrawie Juljusz L. s. S. S. 173 punk· 
ty. Nagroda papierośnica 11rebrna i 600 szt. amunicji. 

Strzel&n1e panów w poąojl atoją,cej na 50 metrów 
• pistoletów: 

I miejsce Krajewski Henryk W. K. S. 391 puiik
tów. Nagroda pistolet precyzyjny „Stock", dar tir· 
my „S-ka Lowlecka" ! 1000 szt. amunicji. II miejsce 
Bednarczyk Antoni W. K. S. 326 punktów. Nagroda 
zegarek i 500 szt. amunicji. 

Strzelanie pa.n.ów do rzutów z bron.i myśliwskiej: 
I miejsce Krzemiński Jerzy 49 punktów. Nagro· 

da. browning ozdobny z futerałem. II miejsce Bilyk 
Kazimierz 44 punkty. Nagroda futerał skórzany na 
broń myśliwską. 

Strzelanie pan.ów 1 bron.i dowolnej gwintowanej 
do jelenia.: 

I miejsce ppłk. dypl. Smolarski Władysław 6 punk
tów. Nagroda torba myśliwska skórzana. 

Strzelanie panów 1 bron.i dowolnej gwintowanej 
do I jelen.11 

I miejsce Perliński Wacław 13 punktów. Nagro
da pas myśliwski skórzany; 

Wyznań Religji i Oświaty 
.Losy. Fil~armo~icznej. Orkiestry Sym-1 zł. subwencji, przewidzieliśmy tet suO. 

fomczneJ mtresugce zywo muzykalną sydja dla Łodzi, Poznania i Warszawy. 
część mieszkańców miasta mają wejść nie- .Dałem temu wyraz niedawno dyr. Ad
bawem . na wł~.ściwe tory i to ~ ~ziwo na wentowiczowi, który odwiedził mnie u
skutek .rnw~nc1.1 _sa_meg~ M1?1sters!wa rz~~o~o z racji objęcia dyrekcji Teatru 
\Yyzna_n Rehg. 1 Osw1ecema P~blicz., głow- M1e1sk1ego. Oświadczyłem wprost, by 
me zas Departa~entu sztuki reprez~nto- dy:. Adwentowicz poruszył na terenie ŁO..: 
wan~go w _tym d:1ale przez radcę p. M1ket- dz1 . problem uruchomienia Symfonicznej 
tę kierowmka ?z1ału ?1uzycznego. . . Orkiestry Filharmonicznej, bo Rząd jest 

- W plame budzetowym na b1ezący gotów pójść z pomocą temu zamierzeniu. 
rok - mówi p. Mi~ett~ -:- pomieściliśmy Na konferencji późniejszej z p.p. Holc
p~wne kwoty na .ozyw1e~1e ruch~ symfo- greberem prezesem Rady Miejskiej Łodzi, 
mc~nego, stąd tez .gdy 111terwen1ował u oraz reprezentantami Orkiestry Filhar
m~1e w swym czasie w do.tyc~ących kwe- monicznej p. Goldbergiem i Friedbergiem 
st1a_ch poseł p. T. Mazurkiewicz. b. prezes rozpatrzyliśmy budżet deficytowy Orkie
Zw1~zku Artystów See? Polsk~ch zako- stry • scylujący w granicach zł. 20 tys. 
mu~1kowałem .mu z przy1emn~~Clą o po- rocznie. Stojąc niezłomnie na stanowisku, 
wyzszym fakcie. Przeznaczyhsmy pewne że przedewszystkiem miasta .same winny 
kwoty dla Lwowa1~raków dostał 12 tys. być zainteres9wane w krzewieniu w nich· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ruchu kttlturalno-muzycznego, a logicznie 

Kot z gumo w em sercem 
Fizjolog amerykański, profesor uniwer

sytetu w Dalhonsie pozazdrościł laurów ro
syjskim uczonym, którzy jak to czytelni
kom wiadomo, potrafili ożywić od
ciętą głowę psa przy pomocy sztucznego 
serca. 

Otóż uczony Amerykanin przeprowadził 
szereg doświadczeń ze sztucznem sercem, 
na kotach, które to doświadczenia dostar
czyły fizjologom nowego cennego materja
łu. Wyciął on tym biednym zwierzętom 
serca, a na miejsce tych organów wsta
wił serca gumowe, poruszane elektrycz
nym aparatem. 

Koty z gumowem sercem tyły jeszcze 

kilka godzi, a jedna nawet z tych ofiar nau
ki 2 dni. Eksperyment udawał się wtedy, 
kiedy uczony zdołał wstawić sztuczne ser
ce na miejsce wyciętego w ciągu trzech 
minut. 

Wiadomość o tym ciekawym ekspery
mencie zainteresowała wielce biologów, 
ale w znacznie wyższym stopniu oburzyła 
tów i antiwiwisekcjonistów. W prasie a
merykańskiej całe szpalty zapełnione są 
protestami przeciw tego rodzaju okrucień
stwu i wojna o wiwisekcję wybuchła na 
nowo, jak to się już nieraz z racji podob
nych eksperymentów zdarzało. 

także w pokrywaniu niedoborów, uzyska· 
łem zobowiązanie się p. prezesa Holcgre
bera, iż Magistrat pokryje zł. 8 tys. resztę 
zaś postaram się dla Orkiestry wyjednać 
z budżetu Departamentu Kultury i Sztuki. 

- A jak przedstawia się samo wydat
kowanie przyznać się mającej subwencji 
rządowej i rozliczanie z niej - pytałem„? 
- Funduszami dysponować będzie Zarząd 
Symf. Orkiestry Filh. jako osoba prawna, 
o ile zaś chodzi o celowe ich, wydatko
wanie z uwagi na repertuar koncertów1 

dobór kapelmistrzów i solistów to z ini
cjatywy p. Holcgrebera powołana zosta„ 
nie specjalna Komisja złożona z czynni• 
ków miejskich, oraz przedstawicieli in
stytucji muzycznych i artystycznych, któ
re czuwać będą nad tern. 

Samo wydatkowanie funduszów musi 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~·~1 !!~~-~~ar~nazu~~~~~~ ~u 

Nacz. Izbę Kontroli Państwa której przed-

I 

kładane będą ścisłe rozliczenia sporzą„ 
dzane przez Zarząd Symf. Orkiestry Fil
harm. W związku z tem rozpatrzymy przed 
udzieleniem subwencji prawne podstawy 
bytu tej kulturalnej instytucji, oraz jef 
odpowiedzialności. 

- Jak pan widzi - kończy p. radca 
Mlketta - czyni Rząd powa:!ny krok 
dla właściwego ożywienia pięknej obszer
nej sali łódzkiej Filharmonji. 

Od zrozumienia intencji Rządu prza 
muzyków Orkiestry, i przez społeczel\
stwo miejscowe zależy teraz byt Filhar
monji i jej rozwój . 

Na tern zako.ńczył mój szanowny inter„ 
lokutor swe wywody o losach Łódzkiej 
Orkiestry Symfonicznej. 

Militaryzacja 

lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim1111111iiiii„i ... iii1*'iii-iiiiii•Alii,iiii:iiiiivi„iiiiiii-i"ll 

Korespondent jednego z dzienników ano. 
gielskich pisze, że nowy komisarz sowiecki 
oświaty, Bub11ow nakazał „militaryza
cję" szkół w całej Rosji. Dwie godziny 
dziennie mają być poświęcone ćwiczeniom 
i teoretycznym studjom wojskowym; obec· 
ny sowiecki program szkolny dąży do te
go, by uczynić z każdego ucznia „dosko
nałego bojownika za proletarjat". Pozatem 
każdy uczeń będzie musiał przebywa~ 
trzy tygodnie w koszarach wojskowych. 

(il 
l§l Wielkie 
I§] 

,,, 

arcydzieło produkcji 1929-30 z cyklu „UPIOR W . OPERZE" 
słynnego reżysera P A W Ł A L E N I pod tytułem: 1§1 

1§1 
1§1 
1§1 
1§1 
1§1 
1§1 

OST ZEGAM! 
1§1 

z udziałem słynnej gwiazdy. oraz rasowy partner 

Dziś powtórzenie premjery ! ~ 
Orkiestra M.Lidauera powiększona [§] 

(il 
Początek o godz. 4-ej po poł. 1§1 

-~·a-1 JOHN BOLES 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 1 zł. 

FILĄ llAD FILĄY 

DAL ZE 
LWIALKA UCZTA DLA Ą~ODZIEŻ~ I STAllł 

PIElłWłZY lłAZ W PO ICE 

ZAMA 
Wkrótce C Z A Ił fi 



Str. 10 ,.II AS L O" z dnia 9 października 1929 

,.. 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

Rewelacyjne arcydzieło według powieści 

pt. „R O MANS" Conrada Korzeniowskiego 

PITAN „ 

GWARDJI KROLEWSKIEJ 
Czaruje wszystkich i zachwyca swą wspaniałą kreacją 
jako pirat [§)1§]1§11§] W roli głównej 

RAMON NOV ARRO 
w towarzystwie uroczej partnerki 

MARCELINA DAY 
Następny program Następny program 

? ? ? 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Do akt Nr. 2281 1929 r. 
OCl?.OSZEllrIB. 

.icomornlk Sadu Grodzkiego XIII rewiru w LOdzl 
ST ANISLA W DULKO WSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Gda:'lsk!ej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza , że w dniu 17·go października 1929 roku, od godzi ny 

lO·ej rano w Łodzi, przy ul. Cezielnianej pod Nr. 19 
Jdbędzie się sprzedat przez licytacje ruchomości, 

należących do Hersza Sendowskiego i 1kladającyoh 1ię z mebli 
100nionych na sumę 1015 zł. 

tódi, dnia 8 października 1929 r. 
Komornik S'r.AllrISZ.A. W J>ll'LJr:OWSEI. 

lJe akt Nr. 2,229 1929 r. 
i OG:LOSlllillJ!l'Ill. _ 
t-comornlk Sadu Grodzkiego XIU rewiru w Z..odzl. 

J'l'ANISLAW DULKOWSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. 
ozlaua, „ w doiu 17 paidzlornika 1929 r. od rodzh1y 10 rano, 

w Łodzi, przy ulicy Żoromskiero pod Nr. 27 
»dbedzie sie sprzedaż przez licytacjo ruchomości na· 
leż~oych do Salomona W •iniiarteoa i 1kladaj11oych 1ię • 100 m. 
l.:.ostoau 1ranatewero ocenionych na aum• 550 &ł. 

Lódi, dnia 30 września 1929 r. 
Xomorn11t S'rAl'l'ISr.A W J>'IJ'LJICOWSEI. 

bo Ut Nr, 2380 1929 r. 
OG:LOBllliJll!l'IJ:. 

'Oo akt. J!fr. " 1929 ~. 
OGZ.OSZBSlBe 

Komornik SlłdU Grodzkiego w Lodzi. A. ŁAGO· 
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Kilińskiego 
55, na zasa~z!e ttrt. 1030 Uet. l'ost. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 16 pddzlernika 1929 roku od godziny lO·ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Tramwajowej pod Nr. 11 
odbędzie ale sprzeda:!; przez licytację ruchomości 

naleiących do firmy "Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych Ch. J. Tyller„ i składających się z 
urządzenia biura i maszyny betoniarki ocenionych 
na sumq 8. 600 zł. 

l.ódź dnia 1 lipca 
Xom.oZ'Jllk A. Z..l.GODZI&SEI 

Do akt Nr. 2697 1929 r. 
OGZ.OSllliEJrlll 

Komornik VI rewiru S!łdu Grodzkiego w Łodzi, 
LEON W 4SOWSKI, zamieszkały w U>dzl przy ul. 
Wólczaflskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. c., 
ogłasza Że w dniu 17 października 1929 r, o godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 48 odbq
dzie się spr:r.eda:i z przetarll"u publicznego rucho 
mości nale:i14cych do Moryca Rozenblatta i skła
dających siq z maszyn do nycia, płaszczzy ką· 
pielowych, torebek i ściereczek do mycia osza. 
cowanych na 1umq zł. 1760 

ł'..6di dn. 8 pa:i:dziernika 1929 r. 
ltomo:m11c LJIOJ!I' W 4SOWSXI. 

Xomornlk SlłdU Grodzkiego 18 rewiru w Lodzi 
ll'ANISLAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi przy ul. Do akt Nr. 2336 1929 r. 
Gdańskiej 6, na. zasadzie art. 1030 Ust. Poet. Cyw, • O Cł :r. O 8 llli li J!f :i: ll • _.. •• 
ogłaua, ta w dn. 17 pażdiernika 1919 r. od sodiiny 10 rano Xomornlk S!l(iu Grodzkiego XIII rewiru w Lodzi 

w todri, przy ulloy Żoroinaklero pod Nr. 41, STANISLAW DULXOWSKI. zam. w Lodzi, przy ul. 
Jdbedzle sie sprzedaż przez publlczD4 ll~ytaoje ru- Gdaftllkl•j 8, na 1&sadll!e art. 1080 Ust. Post. Cyw. 

chomoiol 11alei11cych do Jakóha Kona I slcladaj,oych ii~ 1 18• 01lu1a, te w dniu 17 pddziernika 1929 r. w Łodzi, przy ulicy 
djoodbiornlka 5 lampowego, oaenionych na 111m, 550 il, Cesielnianej pod Nr. 29· 

Udi, dnia 30 wrzunia 1929 r. od~ie sio sprzedat przez ltcytacjo ruchomości, 
;Komornik S'l'Al!l'ISMW J>VZ.XOWSlCL nald,cych do firmy .H.E.Banet" I 1lcladaj11cyoh 1i, a 70 chu· 

•Łelc półwełnianych ooenionyoh na 1um~ 490 zł, 

Łódł, dni& 26 września 1929 r. 

Oo akt Nr. 2683 1929 r. 
ll:omornlk B'l'A.lllISr.A W J>'DLJCOWSXI. 

GCłilloOISJISI•, 
Xomorn!k VI rewiru Bildu Grodzkiego w Łodzi, 

LEON WĄSOWSKI. zamlesakały w Z.odzl przy ul. ~ 
Wólczaileklej 10, na ze.sadzie art. 1080 u. P. c., 
ogłasza, te w dniu 17 patdzlernlka 1929 r. o godz. 
10-ej rano w z.odzi. przy ul. Piotrkowsklej Nr. 144 

odbedzle 1110 sprzedat z przetargu publicznego rucho
mości, n&!e:tących do Borucha Grunberga i składa
j14cych się z przędzy kolorowej osz .... anych 
na sumq zł, 1. 100 

Do akt. Nr. 2383 1929 r. 
OCłiLOSZ:ElllrIE, 

ltomorntk Sądu Grodzkiego 13 rewiru w Lodzl 
STANISLAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. lOSO Ust. Post. Cyw. 
oglaua, ie w dn. 17 października 1929 r, od godz. lO·oj rano 
w Łodzi, przy ul. Aleja I Maja pod Nr. S odbędzie aię sprze· 
daż przez lioytację ruchomości nalei,cych do Juljana Cymerma 
na i akładają,cych się z pianina czarnego ocenionych na sumę 

650 zł. 
l.6clź dn. 7 n1>ździernika 1929 Z.Odt, dnia 30 września 1929 r. 

ll:omonilk Ll:Oli WłSOWSXI. Xomornik STANISŁAW J>lJ'L:S::OWSKI. 

choroby kobiece i akuszerja 
Gdańska 72 - - - Tel. 24-52 
przyjmuje od 6 do 7, orai: w Leczni· 

cy Piotrkowska 157 od 5-6 

DOKTOR 

Dr. med. 

I• DflTTE 
choroby wewnętrzne 

i dzieci 
Piotrkowska 6 Telefon 44-95 

powrócił 
przyjmuje od 8-11 i od 4-6 

DR. MED. 

SADOKIERSKI WOl.ICOW~SICI J. 
stomatolog 

chlrurgja szczęk, jamy 
Ceirtelnlana 25. Tel, 26-87. 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 4017 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Prz:yjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec:zniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 
~ 

Dr. med. 

lłÓŻAllElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 27-83 

!!! SZEWCY!!! 
Skóry-Hurt i Detal 
{specjalność: detaliczna sprzeda i 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.S8„38 ., 
Dllł+ HELLE 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-S po poł., w niedz. ad 11-2 pp. 

Choroby skórne weneryczne i mo- DJ.a niezamożnych ceny lecznic 224 
czopkiowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

YLKO Potrzebni 

ZA 1.50 Glł• 
ładujemy 

AKUMULATORY chłopcy 
do aparatów radjo. Stała konser
wacja aparatów 5 zł. 111iesięcznie 

POLSKIE RADJO 
do sprzedaży gazet na tygodniów
kę. Zgłaszać si~ do Administracji 
„Hasła" od godz. 8-10 rano inż.Krzyżanowski i S-ka 

Andrzeja 4 ' 111 
Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza 
OTTO GOLDAAĄEl'ł 

Łódź, Kilińskiego 74-6. Telefon 12·30 

li 

SPRZEDAJE OKAZYJNIE: 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 
piły; (Kreis- & Bandsage), heblark~ do drzewa, imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że-
1.aza, noże tokarskie ze stali narz~dziowej i szybkosprawnej. 
Sruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry
sunki. Motory elektryczne. Krany: ręczne i elektryczne. 

Z parceli w BEŁCHATOWIE • DWORZE 
wśród ogromnych lasów iglastych na wybitnie zdrowym 
terenie przy samej szosie z jednej strony, a z drugiej kil
koma wioskami pozostało do sprzedania jeszcze kilka dz1a 
łek morgowych porośniętym 40-letnim lasem po zł. 1,900 
cała morga. Warunki aprowizacyjne niebywale dobre, ko
munikacja idealna. Cała podróż z Łodzi na miejsce trwa go~ 
dzinę 20 minut. 

Złoszenia do pełnomocnika w biurze, "Obrona„ An· 
drzeja nr. 44 telefon 47-57 w godzinach od 10 do 12 ra· 
ao i od 5 do 7 po południu 
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Nr. EJ 1 

Różne I 

Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani· 
cznych łóżek me. 
talowych; wyżyma
czki amerykańskie, 
materace wyścieła. 
ne oraz materace 
spn:ienowe hygie
niczn „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyci 
można najtaniej 
i na najdogod• 
niejszych wa
runkach w fabry• 
oznych skład zie 

nDOBROPOL" 
Łó<iź 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 58-61 

Biiuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre· 
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 
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Biiuterję 
kupuję, pełną war• 
tość płaci:. Solidne 
traktowanie „Pre· 
ciosa". Piotrkowsk<' 
Nr.123 w podwórzu 
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Poszukuję 
pokoju bez mebli 
przy rodzinie z od
dzielnem wejściem. 
Oferty do admini· 
stracji pod litery 
W.M. 

Pokój 
z kuchnią, w cel). 
trum do wynaji:cia 
Wiadomość Biuro 
„Bip" Piotrkowska 
93, tel. 20-62. 

Okazyjnie 
do sprzedania dam 
skie palto obszyto 
fokami prawie nowe 
Wiadomość, ul. 28 
p.Strzelców Kaniow. 
skich 11. B. Karol. 
czak, prawa oficyn• 
parter. 

Sklep 
kolonjaino • spoźy. 
wczy wraz z poko· 
jem i kuchnią w ru 
chliwym punkcie, 
dobrze prosperu-
iący zaraz do spr:r.a 
dania. Wiadomość 
w sklepie. Przq. 
dzalniana 17 

Fortepian 
długi, wiedeński, det 
sprzedania. Wiado
mość Ogrodowa 26 
sień 2 m. 6 I Piętro 

Wolne posady 

Potrzebny 
stolarz podręczny 
zaraz. Cegielniana 
Nr. 113. 286 

Potrzebne 
zdolne i wprawione 
szwaczki do dam
skiej bielizny. Łódź 
Napiórkowskiego 19 
Sklep Bławatny. 

'},73 

Zdolnych 
samodzielnycn sto. 
larzy na roboty 
meblowe przyjmie 
„Orion" Nowa1rn L4 

Potrzet:> a 
służąca z aoJr~,ni 
świadectwa1ui.Zgła
szać siq: Otto, Ki. 
lińskiego 133 
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